
Nr. 123, We Lwowie Sroila dnia 4 M-ija 1887. Rok XX.
>uro edakcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 

liczba 26 (przedtem H alicka 46).
1'uedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 7,Ir. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Ą przesyłką pocztową w państwie Ajst.-jackiem , rocznie 
24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
m iesięcznie 2 złr.

ć  przesyłką pocztową za granicą, do całych Niem iec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do F rancji, A n glji, W łoch  i Szwajcarji rocznie 
80 franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Fizedpłatę i ogłoszenia przyjmują we' Lu
Biuro Adm inistracji „Dziennika P olsk iigo ," plac '  ^  

liczba 6. i 7 w domu paua T ijs lk i • we 
Hamburgu, Frankfurcie uad Meueni, Ber linii 
Bazylii, Szwajcarji i W rocławiu pp. Ha' 
et Yogler, we W iedniu A. O ppeiit, R 
w Warszawie Riechman et Frendler 
anonsów w Paryżu C. Adam m e de 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ceutów od j*  
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna koresDondoncja i nekrologi 1 8  ct. od w

Drobne ogłoszenia po i 1/;  centa od wyrazu. Poiuit 
nia i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rwyce „Nadesłane” 20 cnt. od i

ir-
■i

. . ( miesięcznie 
n a  p i o r f i n c j i   ̂ kwartalnie

Od Administracji.
t>la uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

ło w ie n ie  prenumeraty, wynoszącej :
T . ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

e L w o w i e  kwartalnie 4 zł. 50 ct, 
ilanuBsenib do domu dopłaca się miesięcznie 

4 0  ct.
2 ż t  
6 zł.

Za „B Ł T T S Z C ^ Z 4- dopłaca s ię :
. ( miesięcznie 50 ct.

e L w o w i e   ̂ kwartalnie 1 zł. 50 ct.
. .  ( miesięcznie 80 ct.

a p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 2 zł. 40 ct.
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 

"u 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz11 tylko od 1-flO 
^ d e g o  miesiąca. .

. Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
“ ‘stracja „Dziennika Polskiego" P. T. Prenume
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
‘ dzieła :
'I,r*pietne wydmie d z i e ł  J I. K r a s z e w s k i e 

g o  80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się pc 40 ct.)

■8a i  N a r c y z y  Ż i n i c h o w s k i e j  (Gabryelli) 
fi tom o w za 5 zł- 4-U ct 

* h r s  k r o j u  sukien i okryć damskich, oraz bie
lizny, z 13 tablicami objaśniająeemi przez 
Tl infoqa, —  we Lwowie za 35 centów, na 
prowincji za 40 ct.
Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 

Pfzesyłki ponosi odbiorca.

Herbette,
Lwów 3. maja 

^ ledcńbka Montags B evu e , którą podejrzy- 
szem °  ^ ne ^w zbron ione zwujzki z fundu- 
mał ^Opozycyjnym Banku austrjackiego, otrzy- 

a T Berlina depeszę tej treści, że tamtejszy 
an Herbette udaje się w tym 
;z%dowi swemu ważue uezy-

„li --or  francuski pa 
p, u do Paryża, aby B:
j .c Przedstawienia i aby w razie nieuwzględnienia 
takowych podać się do dymisji. Nie mamy powoda 
Watmrt a —  i j— ■'" ûrzędowego

nawet, że
Wątpić o prawdziwości doniesienia półurzędowego

| wiedeńskiego, przypuszczamy
«|rme on swe wiadomości z poważnych i wiary- 

Kflnych źródeł i właśnie dlatego przejmuje nas

j^rbetWa a m b a s m ^ r t^ ^ ^ e C T ^ ^ d ^ ^ ^ a n c u ^  
J*?®) przy dworze cesarskim w Berlinie ? Czego 
 ̂ n‘e miał dokonać dla pokoju europejskiego ten 
yp‘°niatyczny reprezentant francuski w Niemczech ? 

»tb ^a?em<r światu wiadomo, jak naprężonemi były 
sunki między Francją a Niemcami. Wyszukana 

p^scznośc dyplomatyczna w wymianie not urzędo- 
nie była w stanie usunąć w głębi tkwiącej 

Dor* * nie mogła spowodować Francuzów do 
L ^ ^ m a  swych zamiarów odwetowych, a tego 
je ’ Jokonae pan Herbette. On miał być aposto- 
lijiq pokoju, on miał się stać pośrednikiem zgody, 
iliw 00 *>tzez dług ‘ e *ftta zdawa*° si? r^ czą  niemo- 
Pod u •miało bl(f na&l' w zamienić jakoby 

'Iziałaniem rószczki czarodziejskiej.
^ 4n den Oceun schifft mit tausend Masten 
d, » Unglir.g. Tysiączne nadzieje przywiązywano 
a .Przybycia pana Herbette’* do Berlina —  pole- 
®a)ąc naturalnie na informacjach pólurzędowców 

gnemiectiejj Radość ich i entuzjazm, że zjawił się 
wreszcie ktoś, który potrafi sprowadzić upragniony 
f̂ dus vivendi mivdzy F r a n c j ą  a Niemcami, udzie- 

^  się nawet pesymistom, choć im trudno było

pojąć, aby nagle człowiek, który dotychczas zaj
mował bądź co bądź skromną posadę w Minister
stwie spraw zewnętrznych i żadnej zresztą nie od
grywał roli w życiu parlamentarno-politycznem 
Francji, mógł spowodować swych rodaków do wy
rzeczenia się idei politycznej, która od szeregu lat 
opanowała ich umysły siała się probierzem u- 
czucia patrjotycznego.

Przez czas jakiś zdawało się, że słuszność jest 
po stronie pólurzędowców. Niedawno był w Ber
linie grand franęais, aby wręczyć panu Herbette o- 
wi legję honorową i wzmocnić a względnie do
kończyć rozpoczęte przez ambasadora dzieło. 
Hymn zwycięstwa zabrzmiał w prasie oficjalnej, 
na wsze świata strony roztrąbiono, że stosunki 
między Francją s Niemcami są już jak najlepsze, 
że od Renu nie grozi już cesarstwu, proklamo- 
mowanemu w Wersalu i utworzonemu po złama
niu Francji — żadne niebezpieczeństwo.

Polityki księcia kanclerza, prowadzona w in
teresie pokoju „krwią i żelazem11, nowy a świetny 
miała wrzekomo do zanotowania tryumf.

Chętnie i szczerze bylibyśmy powinszowali 
księciu kanclerzowi tej wiktorji, z pokorą i ze 
skruchą bylibyśmy wyznali, że nasz pessymizm i 
nasza niewi ira były nieuzasadnione, gdyby nie po
wyższa wiadomość, podana znów przez organ pół- 
urzędowy. Zawcześnie doprawdy przekonują się 
półurzędowcy niemieccy!* że albo źle zrozumieli 
misję pana Heibette a. przypisując jej cele, któ
rych nigdy nie miała, albo że wbrew swej lepszej 
wiedzy podsuwali mu zamiary, których dokonania 
nie może się podjąć ambasador francuski. Po tylu 
hymnach radosnych wysyłają teraz sami półurzę
dowcy pana Herbe1te’a do Paryża i każą mu się 
podać do dymisji, gdyby jego „poważne" przed
stawienia nie odniosły rezultatu. Słill, auj gerette- 
tem Boot treibt in den Uufen der Greis.

Cytowane przez nas źródło nie podaje jakiego 
rodzaju mąją być „przedstawienia", których nie
uwzględnienie skłonić ma pana Herbette’a do 
wniesienia dymisji. W  gruncie rzeczy jestte wła
ściwie czemśm zupełnie obujętne i organ półurzędowy 
słusznie czyni, nie mówiąc nic o tern. Przypuszczamy 
jednak, że cała ta sprawa między panem Herbet- 
te’m a Rządem fcaucuskim, nie ma tak poważnego 
charaktern.

Prasa niemiecka nie chcąc się przyznać do 
tego, że fałszywie —  mniejsza oto bona czy mala 
fide —  oceniła i zrozumiała misję pana Herbet- 
te'a stara się teraz, aby zamaskować odwrót, wmó- 

j  jEić jeriL  jlg Ittą czynić „ poważne yraedstowieria" 
«WOJnu łwąaowi i podać się ewentualnie do dy-
misn Nie wiadomo nam absolutnie nic, coby mo
gło w ostatnich czasach poróżnić 'ambasadora fran
cuskiego w Berlinie z gabinetem paryskim. Zacho
wanie się jego, zwłaszcza w ostatnim sporze grani
cznym, który tyle narobił wrzawy w świecie poli
tycznym, było y najzupełniejszej zgodzie z in
tencjami paryskiego Rządu centralnego. Nie odda
limy s:ę może zbytnio od prawdy, jeśli wypowie
my domysł, że załatwienie sprawy Schnaebelego 
niezupełnie zadowoliło honor i ambicję niemiecką 
i że tajona złość półurzędowców berlińskich znaj
duje wyraz w półurzędowym organie wiedeńskim. 
Kto wie, jakiego załatwienia byłaby się doczekała 
sprawa o wrzekomo nic nie znaczący spór gra
niczny, gdyby nie wzgląd na zachwiane stanowi
sko —  Giersa.

Omawi ijąc przed tygodniem po raz pierwszy 
sprawę Schnaebelego wyraziliśmy nadzieję, że 
sprawa pomyślnie się załatwi, wyraziliśmy jednak 
także obawę o dalszą politykę księcia Bismarka. 
Obawę tę dziś po pomyślnein rozwiązaniu sporu 
powtarzamy. Obawiamy się, ażali pokojowe zała
twienie się ze Schuaebelem nie stanie się pun

ktem wyjścia do nowej a skrytej akcji przeciw 
Francji!

Czy przypadkiem wmawif me panu Herbet- 
te'owi, że się nie zgadza ze swym Rząaem i że 
powinien mu poważne czynić przedstawienia, a 
nawet podać się do dymisji, nie jest pierwszym 
na tej drodze krokiem ?

Krakowska Komitet opieki nad 
wydalonymi z Prus.

Z Krakowa otrzymujemy następujące pismo :
Komitet opieki nad wydalonymi z Prus rodakami, 

rozwiązując się w dniu 23. zm. wybrał komisję z 3 
członków i upoważnił ją w swojem imieniu do :

1) sprawdzenia rachunków i udzielenia z nich 
absolutorjum;

2) rozporządzeni: ostatecznego pozostałością ka
sową w myśl przeprowadzonej na tero ostatniem po
siedzeniu komitetu dyskusji;

3) ogłoszenia sprawozdanie z działalności ko
mitetu.

Podpisana'komisja, wywiązu,ąe się z danego po
lecenia

1) udzieliła przewodniczącemu komitetu, p. Ksa
weremu Konopce, który przez cały czas z niezmordo
waną pracą i poświęceniem rtfchunki i wszelkie ko
respondencje sam prowadził —  obok podziękowania, 
pisemne absolutorjum ;

2) z pozostałości kasowej, wynoszącej 4177 zł. 
55 ct. a) wydano do Londynu wskutek listu p. Na- 
ganowskiego 500 zł. dla wygnańców w Anglji prze
bywających. Równocześnie udzielono list ów Redak
cjom z prośbą, aby zachęciły do dobrowolnych skła
dek celem uzupełnienia żądanej przez p. Naganow- 
skiego sumy ; b) 3600 zł. wypłacono komitetowi 
opieki nad weteranami, który przyjął obowiązek doży
wotniego utrzymywania 4  osób w umowie wymienio 
nych, będących wygnańcami, niezdolnych do zarobko
wania. z kiórych 2 są zarazem weteranami; c) 77 zł. 
55 ct. złożono również do Kasy weteranów do rozpo
rządzenia prezesa p. Ksawerego Konopki ;

3) z powodu, iż wszystkie czynności komitetu 
w dwóch krakowskich dziennikach przez cały czas 
działania komitetu ogłaszane był., wskutek czego 
szorsza publiczność o ozczeguiowoj czynności poinfor
mowaną była —  ograniczamy dzisiejsze sprawozdanie 
do sumarycznych dat: a) komitet krakowski umieścił: 
w ogóle 3030 osón a przez ,-ok i 3 miesiące utrzy
mywał i żywił w przecięciu 50 osób dziennie; 
2 ) . korsajLoadidncffi -  ptzepi\;w*nził komitet krakowski 
2560; S) doeh-iy wynosiły od lipoa 1885 do kwue- 
tnia 1887 roki 22.73? zł. 18 d  rozchody zaś
18.554 zł. 58 • przeto pozostałość kasowa w dniu
23. kwietnia br. wynosiła 4177 zł. 55 ct., którą 
lozporządzono jak wyżej pod 2) przytoczono.

Nakonieo godzi się podm-iś** z wszelkiom uzna
niem, że wszystkie inne komitety w Galicji m.poina- 
gały skutecznie komitetowi krakowskiemu, pomimo 
że czynnuśoi sw« niezależnie od nas prowadziły.

Fryderyk Zoll, Zenon Sloneeki, J. Geisler.
*  *  *

Wspomniany powyżej list p. Saganowskiego, pi
sany do br. Konopsi brzmi:

L'terary Assoeiation of the Friends of Poland, 
Sussec Chamoers, 10, Duke Street, St. Jamer s, S. W.

L o n d y n ,  14. kwietnia 1887.
Wielmożny i nam wielce łaskawy Mości 

Dobrodzieju !
Irzepraszam mocno za opóźnienie się w prze

słaniu podziękowań naszych za otrzymanych piętna
ście szyllingów i dwa pensy. Przyczyną zwłoki była 
podróż moją do Paryża, dokąd udałem się z polecenia 
Rady naszej, by tam poszukać kilkadziesiąt funtów 
na pokrycie smutnego naszego deficytu. Niestety! na

dzieje nasze zawiodły nas w wysokim stopniu; otrzy
małem 965 franków —  gdy nam gwałtownie potrzeba 
3000, czyli Ł. 120 —  tak, że jeszcze przeszło Ł. 50 
mamy deficytu.

Panie, jesteśmy w tej cnwili przy rozstajnych 
drogach! albo zwinąć sztandar narodowy w Anglji —  
albo od rodaków w kraju błagać przedłużenia egzy- 
stencyj. Winniśmy za lokal, winniśmy lekarzowi na
szych starców, winniśmy za druki, za łóżka i za 
objady dla naszych nieszczęśliwych starców, i zewsząd 
nas wierzyciele trapią, a znikąd pomocy nie mamy!

Jednakże chodzi tylko o pokrycie deficytu, z ma
jem zaczniemy rok nowy istnienia, rok Se ! Stawmy 
się nrządzić Bal polski w Londynie na korzyść Me- 
teranów i wydalonych, dotąd słabe mamy naazieje, 
że się uda, bo nie mamy środków na opłacenie nie
zbędnych przygotowań.

W smutnem nad wyraz, a bardzo przykrem po
łożeniu, zwracamy się ponownie do Czcigodnego Pana 
Dobrodzieje, jako u«m życzliwego prezesa Komitetu 
krakowskiego z gorącą prośbą o pomoc i ratunek 
Położeni między Europą i Ameryką, mamy względem 
biednych rodaków obowiązki Ladzwyczaj ciężkie i 
ważne, obowiązki niemal konsulatu. Czyżbyśmy nie 
mugli liczyć na poparcie i choć na jednoiazową jeszcze 
pomoc rodaków w Ojczyźnie ?

Proszę także wszystkich o informacje o miejsco
wościach w Galicji, wartych angielskich odwiedzin —  
i o sporcie w Galicji. Anglicy zapytują mnie często, 
czyby mogli i coby mogli polować w Galicji, ja nie 
wiem —  więc zapytuję. Ogromneby mugły wypaść dla 
kraju zyski i moralne korzyści z napływi Anglików.

Z ponowieniem próśb naszych, racz czcigodny 
Mości Dobrodzieju, przyjąć wyrazy najgłębszego sza
cunku i serdecznej w imieniu biednych naszych 
wdzięczności od najniższego i mocno zobowiązanego 
sługi Ldm. Naganot^sh

Oczywiście Administracja naszego pisma z całą 
gotowością podejmuje się pośrednictwa w zbieraniu 
składek.

Korespondencje.
Kraków 2 iuąr  

( Letnie kolonjc dla dsweei. —  Tow arzystw  o< n o 
ny zwierząt —  Z  Towarzystwa sztuk pięknych — 

W ybory do R aaę wiejskiej}.
W Rabce, znuręj miejscowości kąpi*U.węj. 

staraniem dyrektora Sziihila dla dzieci, dr. Macieja 
Jakubowskiego i księih§i J mceliny Czartoryskie’, 
otwartą zosfenie w r. b. pierwsza koionja waka
cyjna dia 12 dzieci skrofuliczny, li. Dwa sezony 
po 6 tygodni trwać będzie kuracja, zaiem prom- 
ktowana pożądane ta pomoc, jest razem dia 24 
flzitif.il GulmwJ-j niesienia pomocy inicjatorom oka
zał właściciel Rabki p. Zubrzycki, a prywatna o- 
narrość pi^pieszy niezawodnie równie/ z pomocą 
dla tej gótic-.d popart.a sprawy.

Tutejsze Stowarzyszenie ochrony zwierząt roz
poczęło wydawnictwo miesięcznik p. t. „Opiekun 
zwierząt", który będzie organem Towarzystwa. 
W  pierwszym numerze zamieszczono na czele go
rącą odezwę nawołującą do zapisywania się w po- 
ezet*. członków Towarzystwo liczy dotąd ogółem 
117 członków. Cyfia to bardzo mała, można się je 
dnak spodziewać, iż wzrośnie i zapewni humani
tarnym celom Stowarzyszenia norma]ny rozwój.

Artystyczne sfery niemile dotknięte zostały 
zapadłą wczoraj w komitecie Towarzystwa Przyja
ciół sztuk pięknych uchwałą w sprawie udzielenia 
nagrody konkursowej imienia J. Brandta (600 zł.). 
Rzecz dziwna, iż antagonizm pomiędzy malarzami 
a innymi członkami komitetu Towarzystwa, nie- 
tylko nie ustaje, lecz wzmage się, a wywoływany 
jest zazwyczij zasadniczą sprzecznością zdań. Na 
Lcnkurs nadesłali utwory nieliczni malarze: Ger

son, Jaroszyński, Kruszyński. Mańkowski i Stasiak- 
Mało ich to prawda, lecz artyści należący do jrn y  
pp. Loefler. Malczewski, Pochwalski i Pruszków" 
ski, z nadesłanych obrazów wybrali jeden i ten 
niejako bezwzględnie doskonały, lecz jako naj
lepszy ich zdaniem z nadesłanych, postanowili 
premiować. Innego zdania byli pozostali członko
wie jury  nie artyści i przegłosowali w ten spo
sób, iż żadnemu z obrazów nagrody nie przyznali, 
lecz protokół obiad uznali z,a właściwe przesłać 
twórcy konkursu i ofiarodawcy Brandtowi, żądając, 
aby sam zadecydował, czy nagroda ma być przy
znaną Jest to wprowadzanie kogoś w ambar-s. 
z którego wyjście przykrein być musi. Braudt nie 
widząc obrazów ma decydować, wówczas, gdy wi- 
c zący je  nie zdołali wydać orzeczenia, j  ni to u 
nas w ogolę konkursy są słynne, lecz żeby w ton 
sposób miały się zawsze kończyć, trudno było 
przypuszczać. Może to trywialne, lecz szewcy chy
ba najlepiej zuają się na butach, dla czegóż mala
rze mają się mniej znać na wartości obrazów od 
nie-malarzj ?

Przy sposobności notuję jako curiosum ko
respondencję z Krakowa, zamieszczoną rr warszaw- 
skiem Echu. którą jakiś przygodny widocznie lub 
zirytowany pisarz stara się dowieść, iż wszystko 
cokolwiek oo lat dwóch ukazało się w salonach 
sztuk pięknych, jest liche i niegodne wywieszania 
na widok publiczny. Daleki od apoteozy naszych 
malarzy, życzyć im tylko mogę, aby w następnych 
latach artystyczna produkcja nie była niższą pod 
względem rzeczywistej wartości. Dziesięcio-metro- 
wych bohomazów brak. —  Matejko, któremu się 
od korespondenta najwięcej dostało, maluje także 
drobiazgi ua wystawę —  lecz dowody sumiennej 
pracy i niezdawkowych talentów są oardzo liczne. 
Trudno jest zac.owolnić wymagania tych, dla któ
rych tylk' wielki obraz jest obrazem, a zdolności 
małych płócien ocenić nie są zdolni.

Wybory aż trzydziestu trzech członków Radj 
miejskiej udbędą się w pierwszej połowie czerwoa. 
Dotąd przedwyborcze strzały padają do uryrfów 
ze szpaP zamiejscowych dzieników, . Najl dziej 
gorąco biorą się — zdaje się blisko ii.F ’ -jr.: 
wyborem przyszłych ojet-w miasta — i. jrzy 
urzędnicy Magistratu. D k  nieb wybory .io aa 

■iwal wyborey dotychczas nieczczą igraszką, n 
wiele się .ą spraw., ...jrniija.

Kłamstwa o Polakach.
Jak usilnie starają się uasi nieprzyjaciele sze

rzyć po Europie wieści wzbudzające ku nam nie
nawiść, można się pr/i-konać z następujących uwag 
D aily News, które półurzędowa u ienueeka prasa 
z niesły.-hanc podchwyciła radością. ,Polacy —  
pisze ten dziennik —  wmawiają bez ustsnzu w 
wydawców pism rosyjskich, że Niemiec jest ich 
odwiecznym wrogiem, którego bezwarunkowo zgnieść 
należy, sami zas objawiają przytem jak największą 
dla Rosji życzliwość. Moglibyśmy z łatwości.*; wy
mienić nazwiska Polaków, będących gorącymi ka- 
tolikamy którzy przeszli na prawosławie tylko po 
to, ażeby tem łatwiej wyv ierać wpływ na Rosjan (1). 
Oprócz tego posiadają Polacy własny, bardzo wpły
wowy organ K raj, kióry wszelkiemi siłami popie
ra napaści prasy rosyjskiej na Niemcy. Nawet 
urocze kobiety polskie działają dla sprawy naro
dowej ; zaledwie wyobrazić sobie można, jak wy
bitną rolę odgrywają w petersburskich salonach i 
jak wielki wpływ wywierają na najwyższe sfery. 
Możnaby wymienić cały szereg najwyższych urzę
dników, którzy bezwiednie dają się kierować pię
knym kobietom, urodzonym nad bizegaiui Wisły.

„Uderzającem jest także, że żywioł polski sil
nie jest reprezentowanym w politycznej władzy

Trzeci Maja
(Dokończenie.)

i*. Stanisław August zalecając od tronu ustawę 
«W,° Pożyteczną, zażądał zdania Izby w sprawie 
„J ^ sji tronu, której się sprzeciwiają poeta c » - 

a przemówienie swe zamknął’ pamiętnemi
^  zft® > Jak raz powiofi2^ 6111 ■

1 Vr do śmierci: król z narodem
po- 

uarod

w  pnemuż nie pamiętał lego hasła, gdy w rok 
|J®j przy8tępjw»ł do Targowicy?

Ułos królewski wywołał w Izbie powszechny
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óbjuwmjący się w oklaskach i przeciągłych 
flj7 «a ch ; „Król z narodem, naród z królem. Zgo- 

f*Koda!“
i ^ J^arstka opozycji natarczywie domaga się głosu 

powszechnej wrzawy występuje znów na 
i  rj * sali niefortunny jej mówca, Suchorzewski.

Hzem wyprowadza wraz z sobą synka, sze- 
tk) dziecię, unosi go w górę i krzyczy na 

e gardło:
„i "Wiem ja, że nietylko na Rzeczpospolitę, ale 

QaJpierwazego obrońcę j e j , na moje życie 
^  “przysiężenie; nie dbam o nie i zabiję własne 

tu, na tern miejscu, wśród obrad Bbjmo- 
*̂ r»i aby nie dożyło mewol. którą ten projekt 

gotuje".
bi| j^ruierzony przez posła kaliskiego efekt, chy- 
**)ą, tym razem celu. Towarzysze jego odbierają 

o I  ^  strwożonego chłopaka i siłą mocą odpro- 
miejsce.

K e j r°d nieustającego zamięszania, Mielżyński, 
P°zuański, odgraża się w niebogłosy, że pro- 

iM r  <-P*W .projektowi zaniesie do grodu. Równie 
^  ^ le^ni°ta się wojewoda mazowiecki Mała-

szcie po kilkakrotnych nawoływaniach 
f © 8 ucisza się Izba i wszczyna się

. r*®godzinna dyskusja między zgodną i 
^“ “ością, a melicznem lecz krzykliwem 

m Przeciwników projektu.

\V ystępują przeciw ustawie: Złotnicki, poseł 
podolski i kasztelan Ożarowski. Rozczula się aż do 
łez dobroduszny kasztelan przemyski ks. Czetwer- 
tyóski, stający uparcie w obronie padów  conoen- 
tów. Poseł wileński Korsak, żąda formalnego tra
ktowania sprawy celem jej przewleczenia.

Nadaremne jednak v ysiłki.
Gorące, pełne zapału przemówienia Zakrzew

skiego, Potockiego Stanisława i Zboi ■skiego , któ
rzy występując w obronie konstytucji, w niwecz 
gruchoczą wywody przeciwników —  przechylają 
szalę zwycięztwa.

 ̂Ścierają się jeszcze Minejko, światły poseł ko
wieński z Orłowskim z Podola, opierając się na 
odmiennych instrukcjach, udzielonych sobie przez 
wyborców, w sprawie dziedziczności tronu.

Przemawia wreszcie z grona zwolenników kon
stytucji poseł liwski, Kiciński, jeden z najznako
mitszych mówców sejmowych, a wywody jego po
piera Rzewuski, poseł podolski, który zwrocony do 
tronu, kończy swą mowę następnemi słow y:

„Pozwul więc Najjaśniejszy Panie, aby IMci 
„pan marszałek: sejmowy niezwłocznie zapytał się 
„o zgodę, za którą widoczna jest większość; a je- 
„śli nie dozwoli opozycja, składam u nóg W. Kr. 
„Mości zapewnienie, iż póty z Izby nie wyjdę, póki 
„tego projektu decyzja nie stanie".

Zaledwo te słowa wyrzekł Rzewuski, większość 
zny wydaje kilkakrotnie powtarzany okrzyk : „Nie 

wyjdziemy". Opozycja nie omieszka dopowiedzieć : 
„I  my tak/.e J“

Publiczność na galerjach zniecierpliwiona 
siedmiogodzinną dyskusją daje głośny wyraz swego 
niezadowolenia. Wśród gwaru ministrowie otaczają 
króla. Na ten widok w mgnieniu oka nastaje głę
boka cisza.

Stanisław August drżącym od wzruszenia 
głosem, wzywa marszałka Sejmu, by przystąpił do 
głosowania. W  tej chwili oz wały się gromkie 
okrzyki: „Wszyscy trzymamy z marszałkiem, niech 
żyje król! niech żyje konstytucja!"

Małachowski, celem skonstatowania większo
ści woli sejmującycn wzywa zwolenników projektu 
do milczenia, przeciwników do oświadczenia się 
przeciw niemu.

Głucha cisza zapanowała w izbie. Oponenci 
zastraszeni szczupłą liczbą swych adherentów 
milczą.

Podnoszą aię głosy zwolenników reform} do- 
magające się niezwłocznego zatwierdzenia ustawy 
rządowej i wykonania przysięgi.

Opozycja skupiona w małej gromadce naradza 
się żarliwie, wreszcie występują z jej grona po
słowie : c jzmiański Chomiuski i lubelski San-
guszko z oświadczeniem, że na projekt nowej usta
wy me pozwolą.

Większość napiera co raz to silniej na po
wzięcie stauowczej uchwały.

Wówczas liaz1 mierz Sapieha, marszałek kon
federacji litewskiej, pragnąc pogodzić ze sobą 
obie strony, wnosi powtórnie odczytanie pro
jektu.

Popiera go Sokolnicai, poseł poznański i na 
wezwanie marszarira Siarczyński poczyna po raz 
drugi odczytywać zarys ustawy.

„Nie pozwalamy," huczy opozycja.
Czytanie przerwane —  powstaje znów w izbie 

wrzawa i zamięsza nie. Jedni chcą powtórnego czy
tania, drudzy bezzwłocznej uchwały —  inni 
znów przeczą pierwszemu i drugiemu żądaniu.

Rozstrój ogarnął wszystkich.
IV tej chwili rozległ się w sali głos dźwięcz

ny i silny.
Głos ten brzmiał stanowczo i przekonywują

co —  wszyscy zwrócih oczy na moweę.
Mówił poseł inflancki Zabiełło
„Nad rzeczą tak rozważnie i ostrożnie uło- 

„żoną deliberować nie widzę potrzeby. Byłem zaw- 
„sze przeciwny nieumiarkowaDei władzy królów i 

( byłbym dotąd, gdyby nie były poczynione w tej 
„mierze odmiany, które i największą troskliwość o 
„ocalenie wolności zaspokoić powńnne. W ięc je- 
„stem za tym projektem; j°st i każay za nim, 
„ktokolwiek życzy dobrze ojczyźnie. Zaklinam Was 
„Najjaśniejsze Stany, zaklinam na miłość ojczy
z n y  złączamy się j uż wszyscy na jego przyjęcie. 
„Ciebie zaś Najjaśniejszy Panm prosimy, abyś 
„najpierwszy na utrzymanie jego obywatelską zło- 
„żył przysięgę a wszyscy za twym pójdziemy przy- 
„ kładem I"

Słowa Zabiełły gdyby iskra elektryczna prze
biegły ‘ wzruszyły całe zgromadzenie. Senatoro
wie i posłowie, wszysej runęli z sv-ych miejsc ku 
tronowi, błagając króla, by nie wahał się dłu
żej z złożeniem przysięgi na nową konstytucję.

W  głębi sali garstka oponentów zawist
nym spogląda wzrokiem na ten obraz ogólnego 
zapału.

Suchorzewski postanawia smutną swą rolę ode
grać do końca.

Z krzykiem rzuca się w ciżbę, dociera do 
stopni tronu i rozkrzyżowany leząc, woła, że chyba 
po jego trupie p^ejdą sejmu,ący do przysięgi, za
bójczej dla staronolskich swobof i wolności.

Kublicki, poseł inflancki, wespół z kilku in
nymi, poduoszą fanatyka z posadzki i wyprowa
dzają z ciżby. ,

Potężny głos sejmujących Btanow : „Zgoda !“ 
„zgoda!" brzmi w odpowiedzi na pytanie Mała
chowskiego o przyzwolenie.

Uniesionj powszechnym entuzjazmem wstępu
je Stanisław August na krzesło tronowe, daje znak 
ręką, że mówić pragnie i wśród ciszy wyrzeka te 
słow a:

„Gdy widzę stałą i wyraźną sejmujących 
„wolę, abym wykonał przysięgę na konstytuCię 
„narodową, wzywani zatem Ciebie pierwszy kapła- 
„me tu przytomny, Mości książę biskupie krakow
s k i  abjś mi przeczytać raczył rotę przysięgi, dla 
„wykonania jej przezemnie."

Sędziwy Turski, zbliża się z ewangelią do 
tronu i środ uroczystego milczenia odczytuje rotę 
Drzysięgi. Król położywszy na księdze rękę powta
rza z namaszczeniem jego słowa.

Czemuż jej nie dotrzymał?
„ Juram Domino, non mc pocnitebi, 1— mówił 

Stanisław August podniesionym głosem : — „Przy- 
„siągłem Bogu, żałować tego nie będę. Wzywam 
„teraz kochających ojczyznę; niech idą za mną 
„do kościoła, na złozenie Bogu wspólnej przysięgi 
„i dziękczynienia, że nam dozwolił tak uroczystego 
„i zbawiennego dopełnić dzieła".

—  To rzekłszy, opuścił salę, udając się zam
kowym krużgankiem do kościoła św. Jana. Tu, 
zastąpiły mu drogę damy, pod przewodem księżny

kurlandzkiej, wyiażające swą radość. Nie omieszkał 
iin ugrzeczniony dla płci pięknej b ó l  odpowie
dzieć, że im więcej widsi we wszystkich zadowo
lenia i szczęścia, tem je  sam więcej i mocniej 
czuje.

Zgromadzem w lzoie ruszyli główne/u wyj
ściem ku świątyni. Majestatyczny pochód zwolna 
zaledwo mógł się posuwać przez ulice natłoczone 
l u d e m : Okrzykom: „Wiwat król!" „WiwatSejm !" 
„Wiwat konstytucja!“ nie było końca.

Małachowskiego chwycił tłum na barki i niósł 
do kościoła.

Pogodny, ciepły dzień wiosenny miał się ku 
schyłkowi.

Nachodzące słońce ostatnim promiemem oświe
cało twórców konstytucji trzeciego maja i lud 
wolny, radujący się z swych swobód...

Kościół przepełniony był pnblicznością. włacue 
miejskie, cechy i bractwa oczekiwały w urucay- 
stem milczeniu przybycia reprezentantów narodu

Radośne okrzyui ] iowitały pojawienie aię króla, 
obok którego stanęli Małachowski i Sapieha, a po 
ich przemówieniu przysiąpiono do uroczystej przy- 
sięgi.

Biskupi, senatorowie i posłowie podnieśli pra
wice w górę Dowtarza.ąc za biskupem krakowskim 
osnowę przysięgi na wierność konstytucji.

Po tym akcie zaintonował Gorzeński, biskup 
Smoleński: „Te deum laitdamus.“

Z tysiącznych piersi hyrąn św. Ambrożego 
bił pod niebios sklepienie. Śpiewały sejmujące. 
Stany zgromadzone w świątyni, śpiewał lud natło
czony w przyległych ulicach, przy grzmocie dział 
odzywających się z zamkowej terasy.

Wśród radośuycu okrzyków pochód ruszył z 
powrotem do sali sejmowej

W  czasie gay lud i posłowie w św.ątyni komo 
zasyłali modły do Pana zastępów —  inna am roz
grywała się sceua.

W pustej sali dwudziestu posłów przeciwnych 
nowej ustawie, swarliwą toczyło naradę. Fanatyzm 
szlachecki i podrażniona ambicja stłumiły w nich 
do roszty głos obowiązku obywatelskiego i cnoty.

Rej wiódł w tem zacietrzewionem gronie Su- 
chorzewski i na jego też wniosek uchwalono za-
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mu możność działać bar-bezniaŁejśtwa^k j^f./laje
dzo skutecznie po za kulisami (!) Pola^^sasilnie^ 
^ 5 tolISYlTr~że'w“ wofme z Niemcami i Sustrją 
Rcsja poniosłaby klęskę i że zwycięzcy postaraliby 
się 'w ó # ę f» , .0 tfrew&TlWMiie K^jly Najlefifi.jjŁ 
zaś do tego środkiem byłoby —  weiuug ich mme- 
manra ^•bJbudovrtnłfe' Królestwa Polskiego. Pola
cy rfife; sadz» zresztą, iżby Prusy były skłoLne do 
odstąpienia st.yćh polskich prowir.cyj, ale zamie
szkała.-w tych prow. .lejach ludność polska mogła
by wyemigrować' do nowego państwa, do czego 
byłaby^zachęeaną [.rzez Rząd pruski i przez Po
laków".

Wszystkie zawarto w powyższym artykule kłam
stwa i niedorzeczności nic powstrzymały bynajmniej 
Kolfi: /A;/., znającej b;fdź-co-bądź trochę lepiej 
stosunki- w -Królestwie PoLkieni i Rosji, od po
wtórzenia go, jako rzeczy mającej wielką politycz
ną łtrwHc1. 1. Ą  t' lfl 'l  * '

—  "pr e c tT W  M t t f & o m -
Z Petersburga pisz 1I0  D aily N ews co na

stępuje . w sprawie pr-t-esu wytoczonego mhili- 
sfonf, oskarżonym o zaiuacli z dnia logo marca 
bież rdku:

„Oskarżenie obejmuje 23 strony in folio —  
zestawił je  jeneralny prokurator senatu, Nekludow. 
Termin odbędzie się przy drzwiach zamkniętych, 
r traw et krewni oskarżonych nie będą mogli przy
słuchiwać się przebiegowi procesu.

Oskarżeni zostali: Wasyl Osipanow z Tomska, 
Sb lat liczący  Pakomjusz Yndresukin,. syn kozaka 
Lnbmiskiego, 21 lat; Wasyl Generałów, syn kozaka 
kubańskiego: Michał Kauczer, syn kancelisty są
dowego, 21 lat; Piotr Kargun, szlachcic z Pnłta- 
wy, 2# lat: Piotr Szewirow, syn kupca. 23 lat;
Aleksander Ułanów, syn tajnego radcy, 20 lat; 
.Józef Łukaszewicz, szlachcic, Polak, 20 lat; Tytus 
Paszkowski, chemik, pochodzenia polskiego,,027 lat: 

'Stefan WohkowT 21 lat: Michał Noworuski, ma
jący stopień teologicznej Ikadeinji petersburskiej: 
Arińa Serdikowa nauczycielka, 27 lat; Marja A iw  

: T.i«a łekarKa. 88 lat; Raiza Szmidowa, lekarka, 23 
lat licząca.

Pierwsi dziewięciu są studentami Uniwersy
tetu rpctet*sburskie&o. Oskarżenie powiada, że dnia 
13gc marca aresziowauo na Newskim Prospekcie 
sześciu młodych ludzi, z których trzech miało 
przy sobie bomby, które były napełnione dynami
tem f  kostkami. zawicrąjącemi strychninę. Bomby 
miały kształt książek. W  jednej z nich "było pięć 
funtów dynamiru i 25 kostek: w drugiej 7 funtów 
dynamitu i 207 kostek; w trzeciej 8 funty (dyna
mitu i 88 kostek. Gdyby była nastąpiła eksplozja, 
toby w promieniu 18 stóp była wszystko w atomy 
rezbiła, a kostki byłyby pryskały na wszystkie 
strony w odległość 150 stóp. Najmniejsza rana za
dana kostką, byłaby śmiertelną.

J Większa część oskarżoityćh miała się przyznać 
do winy. Plan morderczy ułożono częścią w Pe
tersburgu, częścią w Wilnie. ,-uż lOgo marca, a 
następnie '12go marca' chciano || konać zamach. 
Policja ai do dnia 10. marca m.i.o ,ty A  przygo- 
Towanfach nie-wiedziała. Gdyby byfcaę. wyjechał 
z-pałaeu iOgu marca, toby niechybnie był zginął. 

—łwma tego doniosła pewna gospodyni restanracyjna 
policji o zamierzonym zamachu, alo ją z razu wy- 
śiAiano. Odbyto jednak rewizję, ale nie nie znale
ziono. Bo nihiliści usunęli wszystko, co mogło bu- 

• dzić podejrzenie".

Wypadkł na Wschodzie.
Zr Stambułu donnszą, że sułtan .osobiście za

proponował., żeby dwóch rejentów bułgarskich u- 
śtąjpiłó iniejsća dwom członkom opozycji. Gdyby
śfę to'Stało, to wtedy Porta okólnikiem zawezwio 
mocarstwa, wj.ęc i Rosję do akcji w celu zakoń- 

pizesireipa. Ta inturwreuyja .osobista nip oa-
nioda skdtku, Porta pizeA.tawla snłtau"\vi, ż,i
Ró.-jja w ćale takiej' p ropózyci.i nie prsyjiaic..

# ’ f  . V ' * ' 1
Według dbumsień z .Sofii, Riza bej zakomuni

kował Rsfjcuejj propozycje Tincji, przeciwne jego 
Własnenąu raportowi. Propozycje ta na.-typująca: 
Ręjenćja dstąpi, Kząd obejmie Riza bej, l i ' inj ŷ 
kdfirfoarz turecki wspólnie z istniejącyra gabinetem 
i i  do zwołania Sobranja i Wyboiu księcia, Porta 
[j/zesłała fe propozycje, pomimo że oświadczyła jj. 
Nelfdowowr, iż okażą się one nieppj jniowalnemi. 
Są one o tyle odmienne od rosyjskich, żê  nie 
wprowadzają rosyjskiego komisarza. Odpowiedź zo

stanie udzieloną dopiero po powrocie rejentów i  
„lodróży, a nic. może być inną. tylko odmowną. 
Ustanowienie komisarza czy tureckiego, czy rosyj- ,

- -  U  i i— f — rT T n — " * ' rr 1 ? „ r : ,Jezitirdkai zmarła w Giebułtowie pod Krakowem w dzent 
48 roku życia.

DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Maja 1887.

nieść ] raeciw uchwale izby bezzwłoczny mani-fęst 
do gł»ch», a zarazem odwołać się do województw.

7..vń .ad. wieczorny zalegał salę —  z-lala sły- 
»hać- byfti radosne okrzyki Indu, odgłos dzwonów

Sejmujący zbliżali się z powrotem do Izby.
• I żhów ' żapełniła się sala posłami i senatora
mi*; gaferje zajęła 'publiczność.
'•‘u Kdól afamLWsży n stopni tronu zawezwał mar

szałków konfederacji, by zanieśli przysięgę do Ma- 
giAttate,;-n*zWłas«cza do komisji wojskowej, aby ta 
naprzód, d petem wojska rzeczypospolitej ria kon
stytucję wykonały praystęgę.

Powszechny okrtwk: „Łgoda ! Prosimy !“ za- 
konczył pamiętne posiedzenie sejmowe.

Stanisław August żegnany okrzykiem r „Niech 
żyje król !“ „Niech żyje konstytucja !“ opuścił sale 
sejmową za jego przykładem poszli zgromadzeni.

Mimo spóźnionej pory marszałkowie konfede
racji pospieszają beżzwłocżnie do pałacu Rzeczy- 
po8po*nej gdzie zasiali jeszeze ufcradującąch człon
ków komisji wojskowej.

Po zawiadomieniu ich o zapadłej uchwale sej
mowej przyjęli od obecnych1 komisarzy wojsko
wych przysięgę na konstytucję.

Wychodzących z pałacu u itały tłumy ludu ra
dosnym okrzykiem. Cechy i bractwa pochyliły za 
ich. ukazaniem Się swe sztandary, poczeni odpro
wadzono obydwu w uroczystym pochodzie do
d°wd. , . ■

UKcó- WaftsZawy nęsiście oawedoue przedsta
wiały widok n-der ożywiony. Wśród radosnycji 
okrzyków ciągnęły tłumy przed pałac saski, woła
jąc : „Wiwat elektor saski, następca tronu !“

Mimo gorączkowego usposobienia umysłów, 
rujmniejszy wybryk swawoli nie zakłócił powa
żny#/ U3«troju chwili.

Około godziny jedenastej tłumy rozeszły się 
do domów.

Cicha, pogodna noc wiosenna rozpostarła swe 
ciemne skrzydła nad uśpioną Warszawą.

TsL się skończył Trzeci Maja 1791 roku.*j 
D. 3. ruajj 1887.

Stani «ław Peplowski.

* ) „Grazatł Narodowa y  oSea® (W arszawa 1701, or. 
X X K > 1 -  X X X V II . —  „G-azott Waiaa iwsba“ (1701 —
nr. 37 — Sal

skiego, b^Loby 
telegi afidSae 
ma wyi 
obstaje.
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do łiiwirstw?

ui. R iz a ^ i  otrz 
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*Wiadomości Trhtpsa, że Rejencp. bułgarska 
na ręce Porty odniosą się do Rosji z propozycja
mi ustąpienia i rozwiązania Sobranja, okazują .Gę 
zupełnie Ufezpodstawncmi, żadnych zgoła propozy 
cyj Rejentja nikomu nie przedkładała.

Rsz
Chociaż Europa zagwarantowała neutralność 

Szwajcarji. państwo to r"e lardi^. dow iem  oto
czeniu okalającemu je żeia^nyin pierścieniem z mi 
lionów hngijęt.ów fraimuskick .j liemiedkicłk. auatrjae 
kich 1 włoskich. Gd roku więc. a właściwie od 
trzech mięsięcy stara się Szwajcaria podnieść stan 
swej armji w/chodząc z słusznej zasady: „Poma- 
g,-,j sobie, a Bóg ci dopomoże".

Gwarancja Europy jest rzeczą... bardzo pię
kną, lecz daleko ładniej wygląda dobra i liczna 
armja, broniąca granic kraju.

Już w r. 1870 przekonano się, że siły kon
federacji okazały się za słabe, aby oprzeć się 
naruszeniu tej zagwarantowanej neutralności. Rząd 
wniósł więc i otrzymał zezwolenie Raly związko
wej rozporządzania trzyletnim budżetem wojsko
wym następnie tiorgdnizowano i ulepszono system 
ćwiczenia żołnierza a wreszcie zaprowadzono obro
nę krajową. W tym celu podzielono Szwąjearję 
na ośm okręgów. W  razie potrzeby dowódcy tych 
okręeów powołują pod broń wszystkicn od 33 
do 55 lat, razem więc ze stała arrnją wyniosły
by siły Szwajcarji 500.000 żołnierzy; 201.225 
w służbie czynnej i 300.000 obrony krajowej. Jest 
to cyfra ogromna na ktaj liczący 2,831.787 mte- 
skańców według obliczenia z r. 1886.

Lecz me tylko na polu wojskowęm czynią 
się reformy. Rząd pamiętny trudności finanso
wych w jakich się kraj znalazł w 1 . 1870. uzy
skał w Radzie uchwalenie ustawy nadającej stały 
wysoki kurs złotu i srebru. T tak za 1 funt szter- 
ling płacą 25 fr. 20 ct., a za 20 mark, 24 fr 70 
et., tak kasy rządowe jak i prywatne.

Oprócz tych zarządzeń, nosi się Rząd z roz- 
maitemi iiinemi projektami, mąjąeemi c iwalebny 
cel uchionienin kraju od możliwych klęsk, utrzy
mana jego niezawisłości i ulepszenia wewnętrz
nych stosunków. Te ostatnie nie są bowiem naj
lepsze. Wiele do myślenia daje szczególniej wzra
stający w klasach roboczych socjalizm i w tym 
kierunku Rząd wytęża wszystkie siły, aby złe w za
rodku wykorzenić.

Z prowincji.
Oświęcim 2. maje-. (Rewiejt* rekwizytów ognio- 

iryrh. —  Straż ocłwtnicza). W skutek zdanego re
skryptu Wydiijf^ V*>?tjBvegtr,« łdbył>rM$■ tutaj w ubie
głym tygodniu przez, komisję z Wydziału Rady po
wiatowej rewizja rekwizytów ogniowych, tulziez bu
dynków, o ile takowe stawiane są według istniejących 
przepisów ustawy policyjno-ogaiowej.

Na życzenie kumisji zaalarmowano miejscową 
ochotniczą straif ogniową, Która w przeciągu 4 minut 
zebrała ' swoje rekwizjda ogniowe, a w- przeciągu 7 
minrt, zdążywszy na przeznaczone miejsce,' wykonała 
z nadzwyczajną rutyną ćwiczenie na piętrowej ka
mienicy

Nasza ochotnicza straż ogniowa/organizująca się 
nader szybko pod energiczuem i fachowem kierownic
twem swych przełożonych, stanie niezawodnie pod 
względem fachowego wykształcenia w rzędzie pierw 
szych straży, jeżeli znajdzie poparcie ze strony gminy, 
o ozem w obec energicznego rozpofządzeuia Wysokiego 
Wydziału krajowego wątpić nie można.

Wielkie braki natomiast wykryła komisja w bu- 
dynkacn, gdzie wszelkit przepisy ustawy ogniowo-po- 
licyjnej są zupełnie ignorowano. Oczywiście wina spada 
na policję miejscową, w której skłac wchodzą obecnie 
ludzie starzy, niezdolni dc pełnienia już funkcyj.

Naczelnik straży ogniowej p. Antoni Szczerbow
ski ułożył dla policji miejscowej regulamin służbowy, 
który ma być przedmiotem obfad na najbliższam po
siedzeniu Rady miejskiej, a który, prócz zwykłych 
obowiązków strażnika policyjnego, określa także za
chowanie się jegd podczas alarmu i pożaru. Według 
tego regulaminu, zorganizowana straż policyjna ma 
utrzymywać pogotowie strażackie, a na wypadek ognia 
póddać się pod rozkazy naczelnika ochotniczej straży 
ogniowej, a względnie kierującego obroną, czyli straż 
policyjna będzie zarazem strażą ogniową miejską.

Pomysł dobry, a wykonanie jego zależeć będzie 
"̂ wpiiiijuMBCĆ firt jskiei, która pomna tia dwukrotne" 

wHkie ,v haszem fieście  pożary — mamy nadzieję 
nio btśj*ẑ dJuaej .zwlekała z piekącą sprawą re

organizacji policji miejscowej.
Brody 2. maja (i$och<y; przyjeżdża. —  Od

jazd trupy p- Riczyńslfiego. —  0 'ruclt). Oczeku
jemy z upragnienie u przybycia posła naszego do Ra
dy państwa p. br. Sochom, Irtór ma tu przyjechać 
celem złożenia sprawozdania z swych czynności. Nie
cierpliwość nasza jest tern większa, że nigdy jeszcze 
nie mieliśmy zaszczytu słyszeć jego sprawozdania.

Bawiąca tu trupa p. Baczyńskiego daje dziś po
żegnalne przedstawienie na dochód Czerwonego krzy
ża. Podnieść musimy, iż pomimo usilnych starań ar
tystów i mimo odegrania kilko nowych sztuk, pu
bliczność nie bardzo wspierała teatr. Trupa ta dała 
także przedstawienia na dochód biednycn miasta na
szego i na dochód stowarzyszenia rękodzielniczego 
„Z«rza“ .

Otruła się tu 20-letnia dziewczyna wytnania 
mojż. Powodem samobójstwa była zawiedziona mi
łość.

KROM KA.
p' adoirości )S'vtłi«te. Hr. Stanisław T a r 

n o w s k i  wrócił 7, Wiednia do Krakowa prawie 2 0 - 
pnłniB zdrów. Afonja fbezgłośń) ustąpiła i lekarze 
wiedeńscy zapewnili rektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego, że przy odpowie iniej kuracji wyleczy się nie
bawem zupełnie. -— Dr. med Władysław F r a n 
ko  w sk >„ praktykuj" oj od wielu lat w Charkowie, 
wybrany został jednogłośnie honorowym członkiem 
ces. Charkowskiego Uniwersytetu za sw*1 zasługi jako 
lekarz. W  rocznikach Charkowskiego Uniwersytetu, 
podobna godność Jest unikatem. —  Z Wiednia dono
szą, że arcybsiążę R a i n e r udaje się dziś w towa
rzystwie pułkownika Becka w podróż inspekcyjną do 
Czech a ztamtąd do Galicji.

Nekrtilogp. ®r Ludwik V r a b e t z, notarjusz, 
zmarł v Chodorowie. —  Dr. med. P ł a w i ń s k i ,  zmarł 
nagle w Kielcach. —  Wincenty P e 1 i k a n, rewident 
rachunkowy Sądu wyższego w Krakowie zmarł w 
abotę w 59 roku życia. —  Olimpia z Lissowskich

pod
Otton v. Mu l l e r ,  znany pisai z 

niemiecki, autor wielu ulotnych poezyj, nowelli, krytyk, 
obrazków, z podróży itd^ przip' długjj »£a taił# 
zdolny publicysta, ziuorł .$ 30 zim. w Wiedniu w 
78 r. życia.

Kalendarz. Środa (4 .): Klorjana Męcz. —  Wień
czysława. Wschód słońca o godz. 4. min. 43, za
chód o godz. 7. min. 11.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Do połowy maja wolno 
polować na głuszce i cietrzewie.

Składki. P. Jan Tymoczko z Zabłotowa, na któ
rego prośbę donieśliśmy o nader biednej rodzinie 
Tomkiewiczów, składa podziękowanie p. Sidorowiezowi, 
aptekarzowi w Kołomyi za łaskawe zajęcie się zbie
raniem składek i wypłacanie wspomnianej rodzinie 
tygodniowo po 2 złr.

W 96-tetnią rocznicę konstytucji 3. maja
odbyło się wczoraj o godzinie' 10. rano uroczyste na
bożeństwo w kościele kateuialiiym, która oaprawk 
ks. kanonik Turzański. Podczas nabożeństwa  ̂ śpiewał 
chór mieszany Kółka młodzieży handlowej. Świątynia 
była przepełniona publicznością, a młodzież akade
micka reprezentowaną była dość 'icznie.

(w ) Poświęceni ) pomnika postawianego na 
cmentarzu Łyczakowskim przez komitet op.eki weteranów 
z r. 1831 dla uczczenia pamięci weteranów tamże 
pochowanycn odbyło się wczoraj z wielką uroczystością. 
Poświęcenie miało '-się odbyć o godzinie 12 rano, a 
już o godz. 11 stawili się na stanowisku staiszy ko
misarz poLcji p. S o t o  1 f k z konaypistą p7 K o t o w 
s k i m,  ubrani w paradne mundury —  aby przestrze
gać porządku Którego oczywiście, zakłócać nikomu 
na myśl nie przyszłe.

Za utrzymanie porządku, jak się dowiedzieliśmy, 
zaręczył dyrektorowi policji dr. B. Longchamps, żąda
jąc w zamian, aby funkcjonarjusze władzy bezpie
czeństwa nie występowali w mundurach, co też zo
stało przyrzeczonem. l ’o głębokim jednak namyśle, 
przyszła widocznie władz3 bezpieczeństwa do przeko
nania, iż nie wypada, aby urzędnicy uczestuiozyli 
w zwykłych „ strojach cywilnych, gdyż możnaby to 
nazwać lekceważeniem, kazano więc ubrać się komi
sarzom strojnie 1 świątecznie, a nadto do pomocy 
przydano tym panom kilku dodektywów z żółtemi 
orzełkami przy boku.

To też wchodząc ną cmentarz... b; liżmy zupełn.a 
spokojni i bezpieczni, gdyż widząc tyle straży, nie po
trzebowaliśmy się obawiać żadnego niebezpieczeństwa 
ani zaburzenia publicznej spokojności.

Poświęcenia pomnika (sarkofag, spoczywąjąey na 
trzech stopniach, na górze ozdobiony orłem polskim 
z rozpostartemu, jakby do lotu skrzydłami, a obok 
kasko ułańskie i pilca) dokonał ks. Siemieński, który 
po odprawieniu ceremonij kościelnych, wygłosił ładną 
przemowo religijno-patijotyczuą.

Drugi przemówił dr. Bogusław L o n g c h a m p s ,  
który skreślił w krótkich słowach historję pomnika, 
podziękował Radzie miejskuj za odstąpienie gratis 
gruntu pod pomnik dla weteranów z r. 1831, a w 
końcu zwrócił się do młodzieży polskiej, wzywając ją, 
aby wiernie stała przy sztandarze, na którem wypi
sane są słowa: „Ujq’te ad finem“ i przechowała
ideały, hasła narodowe i wia.î ę, które jej zstępujący 
już do grobu weterani pozostawiają w spuściźnie.

Publiczność, pomimo, iż uroczystość pomnika nie 
mogła być ze względów „wyższej" polityki ogłuszoną 
publicznie, zgromadziła się wcale licznie, a po skoń
czonych przemówieniach odśpiewała „Boże coś Polskę" 
i „Z dymem pożarów".

Wśród obecnych zauważyliśmy ki.ku weteranów 
z r. 1831, nie wielu (2) członków Rady miejskiej i 
liczny zastęp młodzieży akademickiej. Towarzystwo 
„Skala" i korporacje wystąpiły z chorągwiami

P. Jakób Wiktck dotycnczasowy wice-prezos 
Tow. kredytowego ziemskiego, złożył onegdaj urzędo
wanie w ręce swego następcy p. Zygmunta Dembo
wskiego, który na tę godność powołany został przez 
tegoroczne walne zgromad/dnie deięgatów. Rozstanie 
sie z ustępującym wiceprezęsom było fiardzo serdeczno. 
Pożegnała gc najsamprzóć Dyrekcja, ą następnie w 
sposób uroczysty urzędnicy,, którzy długpletniemu 
przewodnikowi swemu ofiarowali pięknu oprawny 
adres.

Komitet dla spraw kolonij wakacyjnych rozpo
czął już starania, aby d0 tegorocznej kolonji waka
cyjnej można było przyjąć przynajmniej około IGO 
uczniów i 40 uczennic tutejszych szkół publicznych. 
W tym też- eelu rozesłał listy jkradkowe do osób, 
znanych z ofiarności dla spraw dobra publicznego i 
prosił je o zajęcie się zbieraniem składek, nadto 
w celu uzyskania z n a c z n ie js z y c h  funduszów uproszo- 
szony p- Władysław Janikowski, zajmuje się szczerze 
urządzeniem w sali „Soko-łn przedstawienia amator
skiego, które się odbędzie w niedzielę dnia 15. bm.

W bieżącym roku wyszło komitet koionję dzie
wcząt do Jasowie obok Morszyna, zaś koionję chłop
ców do Huty korostowskiejP' która to okolica jest do 
tego hardzi odpowiednia, posiadając -jde^będae-ku łesa* 
celowi warunki, jakoto : piękmj okolicę, czysty po
wietrze górskie, wede do kąpieli. Miśka koiej żela
zna itd. "Wszelkie datki pieniężne-prosimy przesyłać 
pod adresem Zarządu głównego Towarzystwa Pedago
gicznego ul. Pańska 1. 9. , ,. <

Mianowania Rada s z k o ln a  kra jna  zamianowała
Wojciecha Skówrońs jego,' ^uczycelem
szkoły etatowej w Krządce. ... .

Dar Cesarz rdz clił * u
gmini, Dobrow.any, w powiecie stamsławow?kim, na
restaurację cerkwi, zapoinog' w wocie 50 złr.

Bursa Towarzystwa po*nocy naukowej we L wo 
wie. Na rzecz tej instytucji ułożyli dalej pp. : Win 
centy Kuźniewicz 2 zł., dr Krusiński 2, Michał Teca 
ler f, Paweł Górski "  ks. .^oździowsla z Płoty- 
czy 1, kr Sienkiewicz z Wojniłowa 1 50 ks F. Tu
rzański z Sasowa i ks. Baraniecki z Powili a jato 
roczaą wkładkę po 2 zł. Z» wszystkie te datki składa 
Zarzad Bursy szanownym (Ti'irn aweom stok.otne rBtg 
zapłać1’ . Nowych c z ło n k ó w  wpisuje 1 wszystkie datki 
na rzecz Bursy nawet i najm1110!826 ^ so^wce, książ
kach, wiktuałach lub rzeczach przyjmuje Dyrekcja 
Towarzystwa pomocy nauk^woJ za pośrednictwem za
stępcy prezesa Antoniego Łuczkiewicza, dyrektora *Se- 
nnnarjum naucz, żeńskiego we uL Skarb-
kowsKa 1. 39. wr o

S p a d k i  do podjęcia, w  Pomorzanach, pow. 
złoczowskim, z.uarł dnie 22. zifi- wikary ks. Alojzy 
Sakowicz, urodzony z ojca Jozela 1 matki Bogumiły 
z Kłodków dnia 7. lurego W Nichniczaeh, a
chrzczony w połoneckim kościele na Litińp, \ pozo
stawił mają-ek ruchomy, dosięgający 4l)O0 zł., który 
znajduje się obecnie w depozycie Sądu p0w w Zb<>- 
rowie. Zmarły nie pozostawił ani testamentu, ani też 
z papierów nie można powziąć żalnej wiadomości o 
jogu rodzinie.

Uprasza się pisma zakordonowe o powtórzenie 
tego doniesienia, aby przypuszczalni krewni na Litwie, 
łub gdziekolwiek się znajuują, zgłosili się do notariu
sza p. Józefa Onyźkiewicza w Zborowie.

Jest jeszcze drugi spadea, a to: dnia 7. kwie
tnia br. zmarł w Paryżu w 85 roku żyda dr. med, 
Hipolit Matużewski, pochodzący rzekomo ze Lwowa. 
Nie znaleziono po zmarłym żadnych papierów lub 
korespundencyj, któreby wskazywały na jego pocho-

zenie, lub, że pozostawił familję, a natomiast wy
szukano certyfikat, według którego śp. Matużewski 
ulokował w Banku francuskim 50.000 fr. jako de- 

jpCzyt Emisuiat w Patyźu źawiachwiil o tern lwowsKi 
l^d krajowy cywilny, w celu skonstatowania pocho
dzenia zmarłego i czy istnieją spadkobiercy tegoż.

Żgromadzeme ausnultantow i praktykantów 
sądowych które odbyło się w niedzielę, zastanawiało 
się nad kwestją : w jaki sposób możnaby zapobiedz
przenoszeniu się urzędników innych urzędów do Sądu. 
Istotnie los praktykanta sądowego nie jest godny za
zdrości. W Sądzie liczą się lata sfużby nie od wstą
pienia, ale od mianowania auskultantem, na co bodaj 
dwa lata zawsze potrzeba czekać, podczas gdy w 
wszystkich innych urzędach lata służby liczą się od 
chwili wstąpienia. Często się zdarza, żo praktykanci 
innych urzędów, liczący zaledwie rok służby, przeno
szą się dc Sądu 1 tu praktykujących od półtora lub 
dwu lat przeskakują i stają znacznie przed nimi za- 
lówno w latach służby, jak i-w  awansie. Po dłuższej 
dyskusji wybrało zgromadzenie deputację, która ma 
się udać do wyższych władz z przedstawieniem tego 
stanu rzeczy i z prośbą o usuni uue tej niesprawiedli
wości.

7 koiei Karola Ludwikę. Pociągi spacerowe ze 
Lwowa do Zimnejwody-Rudno, poaobnie .jak w roku 
zeszłym, odchodzić będą każdej niedzieli: święta przy 
sprzyjającej pogodzie od 15. maja do włącznie l ig o  
września 1887. Czas odjazdu rzeczonych pociągów 
oznaczają rozlepione plakaty.

Zwłoki wachmistrza żandarirsrji Basilidesa, 
znalezione w Wisłoczysku, w powiecie łańcuckim, 
poddano sekcji sądowo-lekarskiej, która wykazała, iż 
nie ma najmniejszej podstaw7y podejrzywania kogoś o 
czyn zbrodniczy. Wachmistrz Basilides, który był 
bardzc pilnym i lubił czytywać w nocy, sypiał za
zwyczaj mało, co było przyczyną, że według zeznań 
jego kolegów, często szedł spiąć po drodze. W takim 
stanie zapewnie wpadł do Wisłoczyska i utonął. Ze
garek i pieniądze znaleziono przy nieszczęśliwym.

Przebiegły o s z u st . Tutejszy majster szewski 0 . 
odesłał przedwczoraj pewnemu panu nowe buciki, 
ktwe otrzymał był tylko do rozbicia. Zaledwie wła
ściciel odebrał bucik), zjawił się u niego nieznajomy, 
dość porządnie ubrany mężczyzna, z oznajmieniem, że 
zabierze je napowrót, ponieważ przez zapomnienie 
rozbito tylko jeden bucik. Wydano mu też. czego żą
dał, a później okazało się, że oszust spotkawszy się 
1 terminatorem, odnoszącym buciki, dowiedział się od 
niego wszelkich szczegółów, oraz adresu właściciela 
i potrafił tym sposobem oszustwo wykonać.

SkiliBrĆ Staruozki. Marja Jankowska, wdowa, 
licząca lat 72, mająca przytułek przy sw'ym zięciu, 
organiście, wybrawszjl się onegdaj rano, w celu roz
poczęcia majowego nabożeństwa, do spowiedzi, zasła
bła nagle na schodkach, prowadzących do kościoła 
św. Mikołaja. Towarzysząca jej córka sprowadziła ją 
w skutek tego napowrót do mieszkania, w zabudowa
niu parafialnem tegoż kościoła, gdzie staruszka, wy
spowiadawszy sio i przyjąwszy sś. sakramenta, zakoń
czyła wkrótce życie.

Nagła smiorc. Jan Bogumił Abraham, pocho
dzący z Płocka, w Królestwie, lecz od kilKunastu lat 
w Haliczu zamieszkały, liczący lat 57, żonaty, bez
dzietny, „ przedsiębiorca dostawy kamienia do dróg 
krajowych, przybywszy onegdaj o godz. 3. w nocy, 
w towarzystwie swej żony, pociągiem z Halicza, upadł 
na peronie, tknięty apopleksją. Bezzwłoczna pomoc 
lekarska była bezskuteczną, poczoin odstawiono zwłoki 
do kostnicy głównego szpitala.

Porzucenie (kiecka. Dnia 1. im. przed godziną 
11. w nocy. znaleziono w fńoniaoh domu poć I 8 
przy ilitoy 'Lainauej. "pótziicone izraelmkm dziecię płci 
męskiej, oKoło półtora roku liczące, ubrane w Czer
woną bajową sukienkę w żółte pa3Ki i w grubą 
ścierkę owinięto. Ulokowano podrzutka tymczasem w 
szpitaliku św Zoiji.

N' pat na pieDanję Dnia 24. kwietnia w nie
dzielę, pomiędzy godz 10. a 11. przed południem, 
podczas gdy proboszcz w kościele parafialnym wo wsi 
Kępa Polska, w powiecid Płockim, odprawiał nabo
żeństwo, a na plebanii pozostawała tylko gospodyni, 
zgłosiło się tam kilku obcych ludzi z zapytaniem: 
czy nie ma kartofli do sprzedania? Po otizymaniu 
odpowiedzi przeczącej, przybyli pocnwycili gospunynię, 
i jak donosi Kujespondent Płocki, uwinęli w kołdry, 
wsadzili ją do sofy szufladowej i zamknęli. Następnie 
mając zupełną swobodę działania, ruzbili biurko i za
brawszy z niego 300 rubli gotowizną, znikLgli bez 
śladu. Przybyły w jakiś czas potem proboszcz, sły
sząc. jęki wydobywające się z sofy, uwolnił z niej 
na pól już zaduszoną gospodynię, a chociaż dattó o 
tem znać władzy, napastników dotąd me wykryto.

Śmierć skutkiem nagniotka Auwokat wiedeń 
ski dr. Ant. W i l in  er zmarł tamże temi dniami 
skutkiem zakażonia krwi, które sprowadził sobie
przez, z a c i ę c i e  nagnijtk do krwi. Na małą rankę nie 
—irażał początkowo, później zaś okazała się wszelka 

.pomoc lekarska nadaremną. Amputacja w szystkich  
palców u nogi nie pomogła była również nic i 
w ciągu j.ygo.dni.i niebaczny zmarł wśród strasznych 
męczarni piemji.

-kładki na pomnik marsz. Radetzky ego, wyno
szą obecnie poważną sumę 218.006 złr. 74 ct. 
w gotówce i jedną sztukę renty ma owej na 
100C złr.

Straże ogniowe ochotniczb Projekt utworze
nia straży ogniowych ochotniczych w miastach, mia
steczkach i wsiach w eałein państwie rosyjskiem, nie 
wyłączając Królestwa Polskiego, jak się dowiaduje 
Kur. P ’«rsr., ma być wkrótce rozstrzygniętym. We
dług tego projektu Towarzystwa ogniowe ochotnicze 
mają być pozbawione charakteru instytucyj filantro
pijnych i oddane zostaną pod zarzad władz wiejskich 
i gminnych. Towarzystwom tym służyć będzie nazwa 
komitetów ogniowych, a prezesam' icli będą prezy
denci miast lub wójci gmiry.

Urodziny królewskie. W  maju obchodzić bę
dzie Alfons XTII., król hiszpaósKi, pierwszą rocznicę 
swych urodzin. Korporacja krawców w Madrycie za
ofiarowała mu na tę uroczystość zupełny uniform 
wojskowy z czapką i szpadą.

Ks Bissnark katarynkarzem. Niedawno wy
padła uroczystość urodzin jednego z synków ks. Wil
helma, któremu kanclerz zaofiarował w podarunku 
katarynką. Kilka dni temu przybył ks Bismark do 
pałacu i mały książę uskarżał się przed nim, że sam 
grać na katarynce 1 ie może, gdyż bolą go ręce. Na 
prośbę książątka zabrał się kanclerz z takim zapałem 
do kręcenia korbą, że niebawem zbiegli się wszyscy 
książęta i zaczęto tańczyć. Na to miał się odez wać 
do Bismarka ks. Wilhelm (ojciec) To dziwne, że i 
przvszły cesarz niemiecki tańczy tak, jak mu zagra
cie ! Se non e —  Verdi, e ben —  T~omtore.

Ambasador zabił złodzieja. Z Konstantynopola 
donoszą do Jow nal des Debałs : Reprezentant tutej
szego poselstwa angielskiego, sir A. White, udał się 
po obiedzie do parku przy pałacu ambasady, gdy na
gle spostrzegł cień skradającego się człowieka. Pan 
Withe udał się w tę stronę, domyślając się w owym 
człowieku złodzieja. Był to istotnie złodziej, Grek, 
IiazwisKiem Tanin, który unosił z sąsiednej restauracji

tacę srebrną. Kilku uderzeniami sir vVhite powa 
złoczyńcę 1 zawołał na służbę, celem zawiadomieni^ 
policji. Gdy naduiegli, Tanin nie mógł się ju* P° 
ruszać, a przyniesiony do urzędu policyjnego, na drug 
dzień ducha wyzionął.

Moda w obec... cygar. Od czaou do czasu wy
stępuje jakiś dbały o zdrowie ludzkości hygL Jsli 1 
zwraca uwagę na zgubne dla organizmu naszego 
skutki mocnych zwłaszcza cygai i tytoniów, u nawe 
najzagorzalszy amator liści hawanskich nie zaprzeczyi 
że zdarzało mu się nieraz, iż z powodu zbyt silneg0 
lub źie spisparowanego cygara odczuwał chwilo^0 
brak apetytu, zawrót głowy lub przyspieszone bicie 
serca. Mimo to wszystko zbytek i konsumeja Tra' 
Wdziwych , dregieh cygar wzmaga się jstawicznie’ 
a zamorskie firmy fabryczne każdego niemal roku wy* 
stępują, z nowerni pomysłami, aby towarowi sWoje®u 
nadać jakąś zaohęcającą markę. Przed 20 laty P°Ja’ 
wiły się były po raz pierwszy 1 były przez szętófi 
lat modnemi cygara tz. basty, tj. owinięte w koszul^ 
z włókien roślinnych. Później przyszła kolej Jia CU
ga.a złote i srebrne inaczej owinięte w złuciśty lub
srebrzysty papier. Ta marka utizymuje się po ^  
dzień, jakkolwiek zdan.em znawców, obiega po ŵie 
cie mnóstwo imitacyj właściwego iegu fabryk4*0' 
Równocześnie ia sama fabryka puściła w świa1 
gara z kolorowemi przepaskami pośrodku, niby w kr*' 
watkach, noszących na sobie uapis firmy lub „ylw«L 
jakiejś znakomitości. I ta marka bywa podobno 
często fałszowaną. Dośó rozpowsze thnione oddaWB* 
są marki, noszące nazwy gtów koronowanych, jak np- 
..rolowej Wiktorji, króla Leopolda, Alfonsa XII., WiL*- 
Wiirtemberskiogo, Królowej Karoliny; ks. Dagmary- 
ks. Walji, ks. Cumberland itd. Wybitne figury ze 
śi/iata nauk, polityki, sztuk pięknych itp., są tak̂ e 
reprezentowane w rozmaitych wybrednych gatunkach- 
np. Henry Clay, Washington, Lincoln, James GarfidL 
jen. Wolseley, lord Nelson, Stanley, admirał de Ruy' 
ter —  nawet sUry mędrzec Solon, Garibaldi, j0j" 
Prirn, Lesseps, Gambetta, Gladsione, Livings>oiJ- 
Castelar, Moltke, Bismark, Schakespeare, lord ByroB' 
Walter Scott, Rossini, Meyerbeer. Ze świata finale' 
wego kilka marek Robzyldów. Wreszcie są je^P*' 
garunKi noszące nazwy oper znanych —  a nawet pul 
światek przypomina się gatunkiem doskonałych 
Penrl".

Dr. toikoiaj Zyblikiewlcz przybył onegdaj d 
Sambora, by wziąć udział w pogrzebie swego s*®' 
strzeńca, adwokata dra Wołosianski igo.

Awans majowy. (Dok) W o b r o n i e  kr a j ®'  
w ej zostali mianowani: Jenerał-mąjorem został Pu 
kownik Alojzy Haudkka, przydzielony do komendy °' 
brony krajowej we Lwowie. Definitywnym komO"^11 
tem bataljonu został kapitan Teofil Ryndziak,

szaboWy^ U. klasy został Iekaf* Bi uszym lekarzom sztabowym 
bowy dr. Juljusz Bąrbet. 

Kapitanami h i  81.Kapitanami *1! 811 zostali kapitanowie 11 ‘
Paweł - Sobota i Franciszek Górski. , in

Porucznikami zostali podporucznicy'- 
Rarnułt, Stefan Jakubowski, Tadeusz Mńll“ a • 
mistrzem I. Klasy został porucznik 
kowski

Wielka rewia wojskowa. W rdz11 sprzyjaj* >
pogody odbędzie komendant korpuaU K - Wiirteny 
bergeki doroczny WiOSenuy przegląd wojska w s®, 
botę dnia 7. b m na błoniach Janowskich. W re«J 
tej weźmie udział cały konsystujący we Lwowie ga‘ - 
nizon łącznie z bataljouami obrouT k: ajowei i oddzi®' 
łam i służby technicznej pod fî wJdfrią' komendą f f f j j  
bi Lenta Książę piiył>ę3ziL nu miejsce o 
9. rano. 0 tej godzinie mają go oczekiwać 
na Janowskrn -wszyscy oficerowie wyżsi; me oi 
dnia tego w słu-zblc.

Skiytonojcze m o-dersiwo popełmono w 
banówee, pow. zbaraskim, w nocy z 19. n* 
na parobku dworskim Kasprze Krzyszcanku, który on 
grażał się, że wyjawi dziedzicowi nazwiska tych 
którzy poprzednio wszczęli bójkę między parob a 
dworskimi a wiejskimi.

Brutalnego czynu dopuścił się onegdaj W le6l 
koło domu Inwalidów o godzinie 7. wieczurem u,jZ 
kant Samuel Eomai względem 16-letmei dziewr-s-1 
Tauhe Korngold, Zhańbiona dziewęsyna, z rozp'—2 ?' ’ 
nemi włosami, głośno zawodz%< przybiegła pędem . 
Dyrekcji policji, opowjądąił”  o zaszłym wypad*" 
żauając ukarani^ rnK-izemuika. W przeciągu. g ^ 1 I 
rowiz -r policyjny wyśledził Romana, któiago P° sp ' 
sańit protokołu odesłano do Sądu karnego 
publiczności oblęgaly przez dwie godziny giua ih ® 
licj- chcąc zobaczyć ofiarę brutalnego postąp..u, « 
jednakże w zamkniętej dorożce ouwieziono do głów**^ 
szpitala. ..

Towarzystwa bibliutaki polskiej zawiąza*® “
w Wiedniu, a że statuta zostały już przez 
austrjackip Namiestnictwo zatwierdzone, więc kouUii, 
zwołnje walne Zgromadzenie ua piątek 6. h. n*- 
hotelu Miillera, I. Graben 19, celem ukonśtytu°^.0 
nia się towarzystwa. Towarzystwo to ma za zada 
jednoczyć Polaków . zamieszkałych w Wiedniu, a 
celem pielęgnow-anią mowy ojczystej, tudzież 
rania literatury u sztuki polskiej. ‘ -a

Połączonych Izb adwokackich kiakow s^
i tarnowskiej prezesem wybrany został dr. W 
niec Styczeń, wiceprezesami zaś dr. St. Tokarz ■
WŁ MarKiewicz. j

Pożar zniszczył w Krośnie dnia 29. z. ® 
domostw i 4 stodoły. Ogień wybuchł z pow odu 
ostrożności chłopców, pozostawionych w domu 
dozoru.

Grecka IViarsyijanka
8  P .j  M mika rewolucja francuska ni® j^e 

została bez wpływu na Wschodzie Europy 
ludność grecka od trzech przeszło wieków j e 
pod straszliwym uciskiem Turków. ^e

Egoizm, cuytrość i wiarołomstwo, wł*6 as. 
Grekom wady, wzmogiy się wprawdzie puć 
wem brutaistwa, jakiego dopuszczali się wz^ l a(ria 
nich Turcy; mimo to jedi.ak, nie straciła TLaf*' 
poczucia swej narodowości nie ustawały 
uia wybicia się na wolność osobliwie u f 0 *,; ,u- 
wieku ośmnastego. Wo-ua Rosji z Turcją 
dzająca Greków do powstań a, acz 1®'
w rzeczy samej polityka dyplomacji rosy jsk i 
wały w nich nadzieję pomyślnego skutku. ^ 0 o 

Stosunki bliższe z Zachodem podniosły a 
jarzma tureckiego, dobrobyt materjalny * ^ or»l' 
zarazem wpłynęły zoawczo na podniesieni® ^or
nego poziomu umysłowego wśród Fanary0^ - )  *89" 
bitki polityczni, emigranci z czasów r ^ °  
leźli w domach zamożniejszych rodzin J^\róvr 1 
gościnne schronienie w charakterze gńflt0 fiykl11'  
wychowawców i krzewili nowe idee, nuWą 
jace erę w życiu narodów. . odl0^ 0.

Wystąpienie Woltera w sprawie - •jaD0 i» “ 
ści Grecji potęgowało j«szczo zapał, j s^ j^ i n y w  
eono się do czytani? i przekładów taWP - ravr0*“ ' 
ciola z Eerney, jak i innych pmarzy 
cyjnej we Francji.

■fzu-



DZIENNIE POLSKI z dnia 8. Maja 1887 r.

r j J  -*Y idtałen. dla
porpotow, natchną cały zastęp pieśnią 

wolmfśei j*k Fotaii, Onnstopolos, Saoelios, 
psilantis, mjślą niepodległości Hellady.

Najznakomitszym z nicL jednak był Fonstan- 
łffios Rhigas, który mysii wyzwolenia swego na- 
5° . poświęcił całe swe życie i za nią też poniósł 

lejJi męczeńsk Urodzony w r. i '75 . w Tesalji, 
*  miejscowości Felestine przeznaczony został zra 

do zawodu kupieckiego i osiadł w Bukareszcie. 
£*ując jednak nieprzezwyciężony pociąg do litera-

rzucił handel i oddał się studiom naukowym, 
którym uzyskał posadę nauczyciela języka i 

Weratury arreckiej w domu hospodara Multan Sut- 
Obznajomiony dokładnie z literaturą włoską 

^francuską, pisał równie biegle w tym ostatnim 
Zyku, jak w swoim ojczystym.

Przekładał dzieła Marmontel a, Barthelemy ego. 
nadto pozostawił wiele pism z dziedziny filozofji, 

fjuk przyrodniczych, geografii porównawczej i 
styki.

WieKopomuą wszakże sławę zawdzięcza Rhi- 
ń> swym lirycznym poezjom, wydanym we W ie- 
Biu w r 1796.

Namiętny, burzliwy charakter, tzesć ich opie- 
ISająca boleść patrjoty nad upadkiem ojczyzny —  
praw iły, iż pmśni Rhigaea lotem strzały przebie- 
A\ całą HelLdę. Nucono je i przy bojowem ogni
ku Palikaiów i przy domowym kominku w gro- 

•Će rodzinnem.
Hymn Rhig.„. : „Powstańcie synowie Helle- 

aów“ nazwany został słusznie grecką Marsyljaiiką,
1 ta  równi z przypisywanym mu hymnem bojo
wym Palikarów („Jak długo Palikary") największą 
u*ystał popularność.

Poeta był zarazem kompozytorem, gdyż sam 
uUadał muzykę do swycli pieśni.

Niestety smutnym był los Rhigasa. Rył pa- 
trjoią nietylko w słowie,' Ucz także w czynach,

On to był jednym z pierwszych twórców taj
nego spisku t. z. fletaerji Która w dzi. jach gre
ckiego powstania wielką odegrała rolę.

Uwięziony w r. 1798 w Tryeście przez Rząd 
^strjacki i wydany władzom tureckim skończył 
Da szubieniry, na stokach cytadeli Belgradu.

Rhigas był nietylko wieszczem ale i męczen
nikiem za wolność swego narodu. Stracony nanie- 
h:i9 Śmiercią żyje d.<ty shczas w pamięci swych 
ziomków, a pieśń jego rozbrzmiewa się w wolnej 
■ ńś Helladzie przy każdej ważniejszej uroczystości.

  -  .  | im._____ _

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y  m e .
Firma GeDeth.iera i Wolffa wydała w tych 

fe a ch : „Dodatek do katalogu książek polskich z osta- 
taich lat 1881--1885.u Obejmuje on alfabetyczny 
•pis wszelkich dzieł polskich, wydanych w czasie od 
hiteBu 1S86 do marca 1887 roku i zawiera 24 stro
nic ścisłego druku. Rzecz to bardzo pożądana, jako 
ptzycaj oek do bioljogralji oraz przewodnik dla czy
niących kupujący oh książk1

„Dziewica orleańska J. Matejki znajduje się 
baonie na wystawie w „SaLnie" paryskim, który —  
* Corocznie —  w dniu 1. b. m. został solennie 

'Warty Tym xbwtn.nąwieri „Salon" 5318 dzieł 
••tuki, w tern 2521 obrazów olejny on

Na koncert arfletkl pani M- Pietoi, fe <ńry od
będzie się w środę dnia 3. b. m. w sali Kasynowej, 

'•'zjtonkon te K&oyna wstę*. wolny. Początek o go- 
8. wieczór Lista otwarta. Bilety wydawane 

w środę do godz. 4. pop ‘udniu.
*.<«■» jń  • 

w  „Dziadzio flUit komecija M Schmitta i W. 
^^dałowiczu, przedstawiona w sobotę po raz pierw- 

na scenie krakowskiej, przyjętą została bardzo 
Apatycznie Usat z.aana<te&, te publiczność wyw„ły- 

J*ła autora, a epizody wesolszi budziły śmiech po- 
'S*s*echny. Nowa Reforma  podnosi wartość ,,Dziadzia 
JJńta1 j dko komedji typów. „Każda postać, mówi, 
, a tu swoje charakterystyczne znamiona, zarysowaną 

peWuie i oryginalnie." P. Wojdałowicz, bawiący 
^®cnie w Krakowie na gościnnych występach, zyskał 
,. tytułowej roli l'.nufkiewiczr aplauz zupełny. Kome- 

tę w niedzielę odegrano tum po raz drugi.

podJ jego nadii/rem wygotował już rachunek, zro 
bumy na podstawie indeksu i protokołu kaneelarji 
oskarżonego. Nadto posługiwał się kontraktami 
sprzedaży Sarnek i kupna Demenki, wreszcie ko- 
pję kontraktu Demenki gdzie były adnotacje spi
sane ręką di Jackowskiego. Adnotacje te są g łó 
wką podstawą zestawionego rachunku.

Rezultat rachunku jest następujący : Wyaatki 
wynoszą 214.005 zł. 51 et., do tego wliczając ho- 
norarjum 11.139 zł. 12 %  ct., otrzymamy kwotę 
225.144 zł. 63 l/J ct. —  Suma zaLozek wynosi 
217.783 zł. 01 ct., a więc należy się jeszcze dr. 
Jackowskiemu 7.361 zł. 62 ct.

P. K o s o w e r  oświadcza, że rachunek ten nie 
jest dokładny i muszą się w nim znajdować uster
ki. Do d o k ł a d n e g o  zestawienia rachunku po
trzebowałby świadek <1— 3 tygodni, gdyż musiałby 
przedtem przeczytać dokładnie wszystkie akta a 
szczególnie cały plik listów.

Gdy był w kanceiarji, rachunek taki mógł 
prędko sporządzić, był bowiem ze wszystkiemi 
sprawami dokładnie obznajomiony i częste poma
gał sobie pamięcią, odtąd zaś upłynęło sporo cza
su, to też trudno mu dziś w odmiennych warun
kach szybko i dokładnie rachunek wygotować.

Po odczytaniu racnunku sporządzonego przez 
p Kosowera przystąpił p. radca Duniewicz dc wy
jaśnienia pojedynczych pozycyj.

. *.* •*
Na popołudniowem posiedzeniu, które się roz

poczęło o godz. 4 , znowu usiłowano wyjaśnić ra
chunek zestawiony przez p. Kosowera. Sprawa 
staje się coraz bardziej zagmatwaną, a niezliczo
ne pytania przewodniczącego i radcy p. Duniewi- 
cza me przyczyniają się wcale do wyjaśnienia nie
tylko całego rachunku, ale nawet pojedynczych po- 
zyejj. Dr. Jackowski żadnego mu postawionego py
tania nie pozostawił bez odpowiedzi.

Gospodarstwo, przemysł i hanael.
S t a -  " ł * j  MPn » t  k a s o w y c h  i wuładek oszczędno

ści w gal. Banku kredytowym wynosi z dniem 30. kwib- 
inia b. r. kwotę 323.343 zł, 65 ct.

W  s p r a w i e  t r a k t a t u  haudlowo-ołowego w Ku- 
muaji wniosła brodzka Izba handlowa przedstawienie do 
p. ministra handlu tej treśoi, że Izba uznając zresztą p o 
trzebę zawarcia konwencji, wyraża przecież obawę, ie  
wpłynie ona niekorzystnie na główne gałęzie produkcji 
krajowej. Izba wskazuje ns zastój wywomnj skutkiem 
zamknięcia granicy dla zboża od strony N iem iec, na brak 
dostatecznych komunikacyj, na niebezpieczeństwo wyni- 
sające z niedostatecznych przepisów weterynarsbich w 
uumunji, które umożliwią przemycanie besarabskiegc b y 
dła, na straty jakie ponieść musi kolej Karola Ludwika 
skutkiem zmieuiouej drogi transportu zboża rosyjskiego, 
i uprasza w końcu ministra, ażeby przytoczone tu oko
liczności dokładnie zbadać zechcia ł pi*ed zawarciem 
projektowanego układu handlow o-cłow ege i rtu-_uiują

a lta n  w K i a a e k  Kasy oszczędności miasta Stani
sławowa wynosił z d. 31. marca 1887 r. u 4718 stron 
1,630.925 złr. 79 cnt., w miesiącu kwietn. 1887 włużyło : na 
dawne książeczki 262 stron, na nowe książeczki 169 
stron, razem 431 stron 68.5z2 złr. 63 cnt., wyjęło z &j : 
częściowo 237 stron, zupełnie 151 stron, razem 388 stion 
84.843 złr. 62 cnt. Ubyło zatem 16.220 złr. 89 cnt. Stan 
wkładek z dniem 30. kwietn. 1887 w yn osi: u 4736 stron 
1,614.604 złr. 90 cnt.

Z Izby sądowej.
Lwów 3 maja. 

(Trzynasty dzień rozprawy-, — odczytanie
aktów).

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło sie o godz. 
/ilu  rano. Przewodui<-zący ogłasza, że Trybunał 
Błatwiająu wnioski dr. Jackowskiego, uchwalił nie 

^•ywać do rozprawy jako świadka Henryka Gło- 
ackipgQ natomiast njtufcbyć odczytane tegoż ze- 

rfoione w ś lfiS R l™  ■
Przewodniczący odczytuj® ^  , e ^ - y  filji

^ ik u  austro-węgier. i odezwę gul. ( lszezę.
j^fiśęi. Z odczytanych zaś zeznań p  fiWwwwckiego 
^^iedzieliśmy się, że dr. Jackowwki cieg^ j «•>,,
I Alkiem zauiauiem Janiszewskiego. Także vi ida- 
^tlez starał się usilnie o względy Jr- Jackowskie- 
)j„,1 bardzo go respektował. Sp. Janiszewski był 

■wakiem a 1 0  hziwaclwo posuwał nawet do miTe-jj 
t>is ^ br. Skarbkiem żył bardzo dobrze i do-

na krótki czas przed zrobieniom testamentu 
i, ua W u niego hr. S. w niełaskę. Świadek przy
u c z a .  że stało się to w skutek intryg Widaje- 

«św.
jQ. Radca p. N i t a r s k i na vi ezwanie p przewo
ż ą c e g o  oznajmia, że świadek p. K o s o w e r

Przegląd polityczny.
* W  sprawie reformy gminnej powziął Sejm 

— jak wiadomo —  na ostatniej sesji uchwałę po
lecającą 'Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał 
szczegółowo wyniki 20-latniej działalności samo
rządu gminnego w naszym kraju pod względem 
.spełniania zadań administracji puulioznei ciążą
cej na gminach i na podstawie wyniku tych "ba
dań przedłożył Sejmo\ i wnioski, czy i o ile przy 
zachowaniu zasady i przedmiotowego zakresu sa
morządu, potrzebną jest reforma ustawodawstwa 
gminnego. Wydział krajowy, chcąc powyższe po- 

icenie sejmowe nałożycie wykonać, postanowił 
powołać specjalną ankietę, której wypracowanie 
wniosków w tym przedmiocie powierzy. Do ankiety 
tej zamierza, Wydział krajowy powołać wszystkich 
członków sejmowej komisji gminnej i administra
cyjnej. Ażeby jednak ankieta w chwili zebrania 
miała już przygotowany substrat do obiad, posta
nowił Wydział krajowy złożyć komisję przygoto- 
\ rawczą. do której powołał mężów fachowej wie
dzy i dokładnego w sprawach gminnych doświad
cz* ni„ wr skład iej komisji wchodzą pp. dr. Smol- 
ką. dr. Rybicki, kr Stanisław Badeni, dr. Tadeusz 
ruat, ^Alf, < łgayiowdd, dr. Romer, Haller, dr. 
Kleczynski, ar Fruchtman, starosta Laskowski, 
prezyd. m. Lwowa Mochnacki i radca Wydz k> 
Michalczewski.

Zanim komisja ta rozpoczn.e swe prace przy
gotowawcze, uchv.alił Wydział krajowy na wczo- 
rajszem posiedzeniu \yystosować okólnik; do wszyst- 
kicn Wydziałów jtowiatowych, w którym przeoyła 
im kwestjonarjusz co do Aosunków adminstracji 
gminnej. Termin do przesyłania odj owiedzi ozna
czono na dzień 22. maja 1887 roku. Zarazem 
zwrócił się Wydział krajowy do Prezydjum Na
miestnictwa z prośbą, aby zakomunikowało kwe- 
stjondMńsz? Starostwom powiatowym, celem obja
wienia .ch opinji co do spraw, poruszonych w nie- 
ktorych pytaniach kwestjonarjusza, oraz sformuło
wał 3 zapytania co do sądownictwa policyjno-kar-

uego, wykonanego w gminach, w sprawie poruczo- 
nego zakresu działania, spełni mego przez gminy 
jako czynności pomocniczej w administracji rzą
dowej. i co uo zastosowywama postanowień §§ 
107, 108 ust. gm.

* Z powodu spodziewanego przybycia następ
cy tronu arcks. Rudolfa do Gńlicji postanowił W y
dział krajowy na wczorajszej sesji utworzyć cen
tralny komitet krajowy, który zająć się ma uło
żeniem programu przyjęcia. W* skład tego komi
tetu powołani zostaną: Marszałek krajowy hr. Tar
nowski jako przewodniczący, następnie jako człon
kowie pp. arcybiskupi Morawski, Sem >ratowicz i 
Issakuwicz biskup Pełesz, Dawid Abrahamowicz, 
hr. Faz Badeni, St. Brykczyński, Jul. Bielski hr. 
Włod.^ Dzieduszycki, nr. Golćjewski, S. Horowitz, 
Jul. Koryuiwski, B. Lowenstein, Zd. Marchwicki, 
Józ. M^ciński, Alfred Miliewski, Fdm Mochnacki, 
hr. Aęt Potocki, Hen. Rodakowski, Feliks Szlach- 
towski, fes. Eust, SiiDguszkc, Franc. Zima, dr Mik. 
Zyblikiewicz, dr. Izyd. Szaraniewicz, Jul. Zacha- 
rjewicz. Prócz tego zawiadomi! Wydział krajowy 
o składzie komitetu pp. namiestnika Zaleskiego, 
wiceprezydenta Namiestnictwa Lóbla i członków 
Wydziału krajuwego z zaproszeniem wzięcia udzia
łu w obiadach komitetu. Pierwsze posiedzenie ko
mitetu odbędzie cię 18. b. m. o god. 11. rano w 
sali radnej Wydziału krajowego.

* W  dalszym ciągu oDbgdajszej dyskusji 
szczegółowej nad budżetem, oświadczył przy ty
tule „fundusz dyspozycyjny" dep. Neuwirth, iz 
opozycja nie może zezwolić na pomieniony fun
dusz, który przesądza o wotum zaufania. Odpowia
dając na wywody dep. Neuwirtha, oświadczył pre
zes gabinetu, hr. Taafle, że gabinet pod wzglę
dem administracji rządowej stui ponad stronnic
twami, czyli innemi słowy, jest bezstronnym. Go 
się zaś tyczy ustawodawstwa, opiera się i pragnie 
nadal się opierać na większości parlamentarnej, 
gdyż w przeciwnym razie nie mogłaby przyjść 
do akutku żadna ustawa. Na tern przerwano obra
dy odroczono je  do dnia wczorajszego.

* W sobotę zebrała się we Wiedniu ankieta 
sanitarna na pierwsze posiedzenie. Zgromadnonycn 
powitał przewodniczący komisji sanitarnej p. G n i e 
w o s z  Zdania ekspertów były podzielone. Tylko 
część ich jest za wnioskiem posła R o 8 e r a , 
urządzenia centralnego biura sanitarnego.

* Pod przewodnictwem prezesa ministrów hr. 
T a a f f e g o  odbyła się w niedzielę (1. b. m.) 
popołudniu o godz. 2. Rada ministerjalna, w któ
rej uczestniczyli wszyscy członkowie gabinetu. Na
rady trwały pono dwie godziny z okładem.

* Cesarz udzielił sekretarzowi nuncjatury W i e 

deńskiej, insgr. 4moni, krzyż komandorski oraeru 
Franciszka Józefa, a attache tejże nuncjatury, 
msgr. Straniero, order korony żelaznej 3 -e j; klasy

* Według informacyj dzienników wiedeńskich, 
cesarzowa wyjeazie dńia 13. b. m. z Mehadji do 
Sinąia dla rewizytowania królestwa rumuńskich.

* Z Paryża douOazą, żo ambasador francuski 
przy dworze niemieckim, Herbette, konferował 
unogdaj z ministrem Flourensem, prezydentem 
Grevy i Gooletem. Ambasador w ciągu dwóch ty
godni powróci do Berlina. Schńaebele prosił re
dakcję dziennika France, aby zaniechała subskryp
cji na zakupienie dlań krzyża dyameniowego. Re
dakcja przeznaczyła zebraną kwotę na rzecz sto
warzyszenia wzajemnej pomocy Alzacji i Lota- 
ryngji.

* Rząd fraueubki wydal okólnik do wszystkich 
władz pogranicznych, w którym zaleca im jak naj
większą przezorność i prawidłowość w urzędowych 
stosunkach z władzami niemieckiemi.

* Yfera Bchnaebelego" załagodzona na razie 
w sposób pokojowy dała pochop organowi kancler
skiemu Nordd. A lly. Ztg. do rozpoczęcia szeregu 
artykułów, których tenże zamierza wykazać 
światu w całej nagości system szpiegowski wrze- 
komó stosowany przez Francję w Alzacji i Lota- 
LAisji-. Rzecz procta, że w trakeie odkrywania tych 
,,mvhinacyj zdradzieckiego sąsiada" nie obejdzie 
się bez wzajemnych wyrzutów i zarzutów, które 
w obec znanej di iżliwości Bismarka. kto wie czy 
nie doprowaUą wkrótce do groźniejszego konfliktu 
Niemiec z Francją, 'niżeh to zagrażało po uwię
zieniu Schnaebelego.

* Nordd. Ally, Ztg. ogłasza wyjaśnienia u- 
dzielone p. Herbette przez Bismarka w dniu 28. 
kwietnia, w sprawie Schnaebelego. Wyjaśnienie 
to brzm i:

„Zgromadzony przez odnośne v ładze materjał 
dowodowy wykazuje najniewątpliwiej, że areszto
wanie Schnaebelego w całym przebiegu odbyło 
się wyłącznic na terytorjum niemieckiem i bez 
jakiegokolwiek przekroczenia granicy francuskiej. 
Ściganie sądowe Schnaebelego nastąpiło wskutek 
podejrzenia o zdradę stanu, zwłaszcza, że Rząd nie
miecki miał eilne posziaki, a nawet częściowo do
wody jego winy, mianowicie w wyznaniach jego 
wspólnika Kleina i własnoręcznych listach Schnae
belego. Jeżeli on —  książę Bismark —  mimo to 
prosiły cesarza o wypuszczenie Schnaeoelego na 
wolność, wtało aię to tylko dlatego, ponieważ pra
wo mię&zynarodowe wymaga, ażeby urzędnicy, któ- 
rzi z tytułu swego urzędowania przekraczają gra
nicę i to na wezwanie urzędników granicznych 
z drugiej strony byli uważani za nietykalnych. 
Wyłącznie te motywa skłoniły cesarza do wydania 
przychylnego wyroku.

* W  Metz obiega pogłoska, że książę Hohen- 
lohe ma ustąpić z posady namiestnika Alzacj. i 
Lotaryngji.

Strasburgska Landeszeitung zaprzecua stanow
czo domesionioro o zamiarze ogłoszenia w Alzacji 
i Lotaryngji stanu wojennego.

* Nowo mianowany konsul rosyjski w Czer- 
niowcack, radca kolegialny, Ładijeński otrzymał 
exeąuatur.

* Niemiecka Fetersburger Zeitung pisze, iż 
odbywające się w Petersburgu rokowania w spra
wie uregulowania _ granicy afgańskiej nie wróżą, 
aby mogro przyjść do porozumienia, obie bowiem 
strony stoją upornie na stanowisku non possumas 
i mc są skłonne do jakichkolwiek ustępstw. Na 
dzisiejszej konferencji rozstrzygnie się, " czy roko
wania mają być dalej prowadzone lub też zerwane.

* Car z carową i następcą tronu wyjedzie 10. 
bm. do Nowo-Czerkaska.

* Z Sofji donoszą, że ukazenr ministra wojny 
zostało mianowanych 52 kapitanów majorami.

* W  włoskiej Izbie deputowanych minister 
wojny zażądał, aby Izba traktowała projekt o re
organizacji armji jako nagły, dodając, iż gdyby 
tegc nie uczyniono, Rząó nie mógłby wziąć na 
siebie żadnej odpowiedzialności za następstwa. 
Wniosek nagłości przyjęto.

* Mon. de Rome p isze: Niektóre dzienniki 
zamieszczają fantastyczne doniesieni? o rzekomych 
planach dla pojednania Kwirynału z Watykanem. 
Wszystkie pojawiające się w tej mierze programy 
są czystym wymysłem. Msgr. Galimberti wyjechał 
do Wiednia,

* Z Massawy donoszą do A ę  S te f.: Geneiał 
Saletra ogłosił w Massawie i okciicy stan oolężenia.

* Agencja Ravasa  donosi: Z Krety nadeno- 
dzą nieco pomyślniejsze, wiadomości. Ani w Kanei, 
an? na prowincji w ciągu dnia wczorajszego spo
kój nie był zakłóconym Rezultat wyborów jest po
myślnym dla Rządu. Według wspomnianej Ajencji 
w kołach ateńskich są zdanie, że konsul angielski 
podsyca agitacje ra Kracie, a to w tym celu, aby 
Anglja mogła znaleść sposobność do trwałego usa
dowienia się na tej wyspie. Grecja piagnie Utrzy
mania siatus quo.

* Dzienniki angielskie omawiając propozycje 
Wolffa co do powolnego ewakuowania Egiptu prze* 
przeciąg lat pięciu, oświadczają zgodnie, ze może 
on stanowić podstawę rokowań tylko wówczas, je 
żeli dwa me warunki spełnione zostaną.

Prredewszystkiem w przeciągu lat pięciu nie 
powinno zajść nic takiego, co mogłoby wskazać na 
potrzebę aaiszej okupacji.

O zajściu takiej potrzeby decyduje Rząd an
gielski,

Powtóre musi sułtan upoważnić Anglję —  z 
wykluczeniem wszystkich innych mocarstw —  do 
przywrócenia w Egipcie stanu obecnego, jeżeliby 
się okazała potrzeba tego kroku.

* Z Aten donoszą, że głośny proces tamtej
szy przeciw oskarżonym o zdradę oficerom armji 
greckiej, został już ukończony. Kapitanowie Orest 
P i n i o  i Petroł L a i o s , wreszcie .podpor. P a- 
p a k a r a l a m b o  zostali po uprzedni© degradacji 
na śmierć skazani, innych podsądnych uwolniono.

* Z Londynu donoszą: Powstanie w Afgani
stanie wzrasta; pokolenia na południe od Shutar- 
guidan i Ghuzni już wystąpiły zbrojno ; przygoto
wują atak na Ghaman, "Gulistan-Karcz i Ralu- 
Abdula.

* Z Petersburga donoszą: Książę Dołgoruki,
nadzwyczajny poseł dc czacha perskiego, otrzymał 
najobszerniejsze pełnomocnictwo przyzwolenia na 
wszelkie żącania szacha, byle tylko Persję w zu
pełności pozyskać dla rosyjskiej polityki w Azji 
środkowej. Spiawa ta jest obecnie dla Rosji jedną 
z najważniejszych.

Telegramy własne „Dziuń. Polskiego”

Wiedeń 2. maja. W  sobotę rozstrzygnie się 
los wniosku Sehmerlinga. Wszystkie partj? rozwinęły 
wielką ruchliwość i starają się stanąć w kom
plecie.

Klub HoLenwartc wykluczył posła Gregorec a. 
albowiem tenże bez poprzedniego zapowiedzenia 
w Klubie, wniósł w Izbie interpelację w sprawie 
nominacji nowego arcybiskupa z Gurk, 'który nie 
umie po słoweńsku.

Wiedeń 2. maja. W  Izbie posłów w odpo
wiedz1 na interpelację Beudela w sp-awie zakazu 
korowodu z pochodniami podczas jubileuszu pra
skiego Towan.ysiava gimnastycznegc. ośw adcza hr. 
T a a f f e ,  że w skutek podburzania organów stron
nictw i w obec powiększouej drażliwości obu partyj 
narodowościowych w Gzechach, nie możm, vrogóle 
w tym czasie zezwolić ze względu na bezpieczeń
stwo ogólne na publiczne pochudy jednostron
nie narodowościowego charakteru w Pradze. Go 
się tyczy bezpieczeństwa niemieckiej części Pragi 
powołuje się mówca na liczny szereg uroczystości 
niemieckich, które się odbyły w ostatnich latach, 
ale Rząd nie może zrzekać się prawa występowania 
przeciw zamierzonym przez Czechów lub Niemców 
narodowościowym demonstracjom, jeśli się zdaje, 
iżby demonstracje te mogły wzburzyć umysły, 
spowodować starcia między oboma narodowościami, 
a przez to zagrozić publicznemu bezpieczeństwu 
i domu.

Mówca ośyiadcza stanowczo, te Rząd i jego 
organa nietylko chcą udzielić  ̂Niemcom równie 
jak i Czechom opieLi prawnej, ale upatrują w 
istotnem udzieleniu tej opieki prawnej, nałożony na

siebie ustaw uwy obowiązek który dotąd byi prze* 
Rząd w pełnej mierze spełniany i na przyszłość 
tak ‘ si.ołniany będzie. (Oklaski prawicy).

W  dyskusji szczegółowej nad budżetem przy
jęto bez dyskusji rozdz:ał • ,dwór", „kanceW j? ga
binetu" i „Rada państwa" (tytuł „Izba panów"). 
Przy tytule „Izba deputowanych" ubolewa T a u- 
s c h e nad rozwlekłym tokiem czynności, krótkie- 
mi posiedzenian - i gromadzeniam się zaległości.

Prezydent S m o l k a  przyrzeka uwzględnić 
życzenia mówcy o ile to będzie możebnem.

Następnie przyjęto dabze tytuły tego roz
działu i rozdziaJ „Trybunał państwa".

Wifatień 2. majaJ Do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem, zapisało się z gór» 600 głosów 
(jeden poseł po parę razy) SęSja Rady państwa 
przeciągme się po za Zielone Świąćki-

Wiedeń 3. maja. Zmarł tu jenerał broni baron 
Henryk Hendel.

Sotja 3. maja. Słychać, że R a d u s ł r w ń w ,  
N a c z ^ w . c z  i S t o i ł o w  zamierzają podać się 
do dymisji.

Moskwa 3go rnaja. Kątków wyjechał do Pe
tersburga.

rary i 2. maja. Wczoraj odbyła się prób? je- 
neralna z „Lohengrina" przed tłumnie zgromadzoną 
publicznością i przeszła całkiem spokojnie.

Florencja 3. maja. Zwłoki RosiiniegO przy
będą nu dniś wieczór.

Sofja 2go maja. Przybyli tu dwaj dyre
ktorowie austrjackich kolei państwuwjch w celu 
uLładów o kartele kolejowe, omz z propozy
cjami wykończenia prędszego linji Carybrod - Ya„ 
kareł.

Sofja 2 ma^ą Okólnik turecki ma nadejść 
dzisiaj.

Nelidow przeważył zupełnie nad Wbitem 
Porta odrzuciła raporta Piza-bejn, przycnyine dla 
Rejencji bułgaisk.ej.

Berlin 2 maja. Ambasador francusk Her
bette , udał się do Paryża rzekomo w tym celu, 
ażeby bardzo poważne poczynić przedstawienie 
swemu Rządowi i ewentualnie podać się do dy
misji.

Bruksela 2. maja. Na wczorąjszem posiedze
niu komisji Parlamentu, którr obiadowała nad ob
warowaniem Mozy , wyjaśnił prezydent nun atrów 
B e r n a e r t ,  że położenie Europy wzbi di a ciągle 
obawy i zmusza Belgję do sUi»ń około nieuaiu- 
szainośoi terytorjum swego na wypadek wojny nie- 
miecko-francuskiej.

Pa^yf 3. maja. S c h ń a e b e l e  wymowii 
się od zaszczytu subskrypcji n? krzyż dyamen- 
towy.

W i e d e ń  Ą  maja. Prsy dzisiejszym eiągnitniu lo  
sów z r. 1860 pbdłs główna wygraai aOOCu. * ii  mm
serję 14.784 nr. 17, druga wygrana SOjWlo f łr . na serję 
8290 nr. 4, trzecia wygrana 25.000 na serj*} 14784
nr. 7, po 10.000 złr. w yg-ały t^r. 41920 nr. 13 i f»fr
5011 nr. 20 ; po 5000 złr. w y g o n y . sei\ 15650 ar. » fi  
9184 nr. 8, ser. 9122 nr. 20, s. 1970 nr. 19, ser. 12*87 nr 
13, ser. 8158 nr. 3, ser. 9122 nr. 10, s<u 9ż5I ar. 18, 
ser J7744 nr. 20, ser. 10324 ni. 3, ser. 18741 nr. 2, ser
49 nr. 3, ser. 4159 nr. 2, 8er. 19967 nr. 6 i ser. 14271
nr 3.

Główna wygrana aus rjaekiego Caerwoungo k n y ia  
2? .000 złr. padła na serję 3375 nr. 37.

W l e d e t i  3. maja. G iełaa wieczorne. K r ™*j*j 
981*60.

P r z y j e c h a l i  do Lwowa
d n i a  3. u a j a  188”  r 

H O T E L  Ż O R Z a . St. hr W odzicki, z Krakowa. J. 
Furth, z Holzecniagu. F. Jamrogiewtcz, S Tarnopoli.. J. 
Rotha incz, z W o ły n k . U  W il liu g u , z O u*»bw g* H 
Zapolska, z Rosji.

IlO T E L  FRANCUSKI. E. Rozwadowski, i 
W . M ołodkow iez, z Dohrowód. M Janoszyna, z O be>  
tyua. A Fallat, ze Skutego. Z . Cielecka, z ByełkowJc.'r

H O TE L EU ROPEJSKI. O. Handler, z W iednia. 
I. ChristLiann, z Opawy. H. Czaykowski, z BćW k.. W  
Rodakowsk1, ze Świstelnik W Brody, z W iednia. R. 
Labay, z Kołom yi. E. Krismanic, z W iednia. W. L inden- 
baum, i  W innik.

NADESŁANE.
z Pepsyną i Diastazą (ezyn-Wino C t a a i i

zbedRemi dl- fur kej i trawienm). W 1864 rokr 
O Winie ChtaWaing złożono Daideo potibletmjr 
raport paryskiej Akadem;1 medyczny Od t*j 
obwili produkt ten otrzyma! nagrody 
na wszystkich wystawach, gdz:e się uiuijdownl. 
W  1883 roku Rada złożona % uczonych sędziów 
na wystawie produktów tarnuceutjczLyeh w \v.e- 
dniu przyznała mu dyplom na moćai złoty. I.dkr. 
iniesi\cy zaledwie, ijak osrzyiuał znowu taką 
sarną nagrodę na wystnwic w Kalkucie w In&jach, 

Wszędzie to Wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu ofgsnów trawimia, gastralgji, boleści 
żołądka, trud* >flo powrotu do zdrowi! utrat#  
sił apetytu, upośledzonemu ł trucmeibu trewie- 
piu (dyepepsji). 634

Zmiana pomieszkania.

Dr. Z. EniEziołuoki
przeprowadził się na ulicę Kopernika 1. 15, I. piętro 

i ordynuje W  c ta o r o b a cb  d z i e c i  od 3 —4.

L w ó w ,  z  I z b y  k a a n d l o w e j
dnia 3. maja 1487.

rf°

rś'i"
olu-

A.Uc.Je f,n w.iukę b^z kujronn btełj* rgo 
stricjrj. Karola. Lu<lwikA po iOU ztr. u .  k. 

* lwowako-ceenuowleck.o*Jaik* po JuO
łtwrtoeiaiiWo fa łic y J A ie ł*  M  SIM i ł .  wa. 
krtdyfeowego jmlicyjekieffo po łO i «!■ WA

R U s t y  r n f l t n w n f  s a  IOO *1.
S R  bip. gaiic. 5-proc. * * . * . .  . ,
J[łt,LU 8a lic.5 -p r. w.%. wylos, 1 10pr. prem.

u ŁTmjośr«go 4  1 pół proc. w. a. łoi. 51 I 
f u ^ ^ y i t w o  kredyt, fal. 5-proc. W . a. . 

r‘ ó*two kreilyt. gal. 4-proc. w . a. .
gul. 5-proć. w . a. okrecow* 37 ! 

^-proc. w. a. los 41 i |>»'- 
tyf. gal. 4 i p£ł proc. w. a. oaroc. 5? 
Jyt. galtc. 4-proc. w. a. 56 1.

V  , m -  /  itnSBC ■» lwO il.
,  ‘ kr. wtoM. S*l. w . m. w  lik wid. .

. * * „ I1*,*. » w » •
N ą l , „  O b ll* ł  Ml 1 *0  » ł .

Lr* r w . a. I. em. .■ Hł«*ka * r- >S7S 6*;. W. a.
«  .  1S83 w . a . .

L osy .1 5r*kowa otan1-',

^ ‘‘ ceI.r iersk>
'bb,

ał»OWt
M o n e t y .

płacą łądftją

202 £0 
225 — 
284 — 
216 —

206 —
2-28 50 
290 — 
220 —

1-9 15 
101 60 
06 — 

100 55 
95 50 

100 55 
92 50 
99 — 
92 —

100 15 
iv» i
97 50

101 65 
96 60

101 55 
93 50 

100 — 
92 —

5
5

 
1 

1 60 — 
44 —

104 50 
100 — 
103 50 
94 50

105 50 
101 -  
105 50 
86 50

16 — 
2S 50

18 — 
31 —

5 89 
5 92 

10 — 
10 34

6 — 
6 04 

10 12 
10 45

1 10 
61 76

1 18 
68 45

K u r a  g i e ł d y  w i e d e d d k i c j .

V.’iodeuj .Ai . 8 maja 1887 r,
(gada. * i - ,  a. —  ł o  p o in jn iu ).

Ą k c je  T ow ziY .y K iw a  gorsu ctL -gu
I»«nku Kriedytoyyeg0 .

D a n h ii a n g l o -a u s t r jo c k i o g o  v  
T U n i o n b a u ^ 11 * * f
J  k o W  K n r o la  L u d w i k a .  ^
_ k u lc i  p ó łn o c ą * }  • * .
-  k u le ) p o ln ilu  .w u j (L o r n lm n iy ,  .
,  kule.i Ali d l d jA ę j .  ■
_ k u lu l p a ń s tw o w e j • • «
J  k o k i  ! , w o w -C Ee r n iG ir lo c k l6 j  .
n k o lu i w ę g io r s k o -p o łn o c n o -w o e t io d n ic j .

L o s y  k o m u n a ln e  Yi-judeńtfkiB • • ■
A k c j o  T o w a r z y s t w a  tureckiego E U A fd a  ty tou D i
G a l i c y js k ie  o b l i g a c j *  In dem n U N cy J 11*  ,
A k c j o  k o le i  p ó łn o c n o - t a c h o d -  l 1*1, a - Ł|b<vfc?.i; 
L o ^ y  r e g u l a c j i  C U y . .  • * . * •
A k c j e  B a n k u  d la  k r a j ó w  k * r o n n y c o  .
Rauta węgierska słota 4 proc. • • •
Akcj#* B n n k T e r o l n u . .  , • * *
U .®vj ici i fibu l p a j.- ip m w y  .  • • *
«, » -v  I i f f in j  W y ji t1 r s k ie  .

k r o l y t u w e  
A k c j« :  k^U :i Karol* L u d w i k a .
A k « i-* k s t f i  p o ł u t l u l o w f j .  ,
N flp u lc tn d o ry ................................................
R u t .cl p a p i e r o w y ........................................................•

Berlin, dni* 2. maja 1887 r.
( g o d c .  5 min. 85 p o  p t ła d n iu j o

itiisyrsk l n ilłO l p sp lo r * :w y  . f * *  s
Ak<'jo *Wi-.trjncki*: k n o ly to w t*  . . . »
A k c jo  k (d c i  K a r o la  L u d w ik a  . . .
Ł u a tr y s c k ip  b a n k n o t y ..............................................
4 k c j o  k o l o !  p o łu d n io w e j  ( f jo r a b a r d y )  . 
f i o s r ie h a  p o l y e s k a  w s c h o d n i a  . . .

dzisiej
sze

z dnia
poprited.

20 — 20 -4
284 50 286 25
104 — 104, *-
SOS 50 211 —
203 25 202 75
242 50 242 80

77 — 78 75
181 50 181 75
223 50 231 80
22& 50 286 50
16G 25 167 -
185 — 124 —

104 76 104 70
162 75 160 75
124 50 824 70
235 — 2S6 76
101 20 1«1 40
93 — 93 26
1 11 1 U

119 - 119 25
881 — 281 75

10 05 10 04

178 60 178 50
45* — 4*6 —

82 25 81 —
160 80 11 » jn
140 — 130 ~

’ 46-70 55 _

P o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odchodzą podług zega.ru lwowskiego.

W i i  Gradnia i m  r.
Do Lwowa przychodzą ’.

Z K rakow a . . . .  
Z F odw olocsysk  .
Z  P o d w w o j^ B i, n .  P u d u flio ie  
Z C z.rn iow D  o
Z Ohyrowa. s try ja , sY n ia ia w o - 

wa Hua4a t y n a ,Ł  iwoczn J "  
Z C byrow a 1 Stryj i  
Z C h y .u w , Stanisław ow a  

Stryja i  H usiatyna

Ze Lwowa od ch od zą :
D o Krakowa  
D o Podw ołoczysk  
D o Podw ołocsyak z  Podsam cza  
D o Crernłow ieo .
D o Chyrow a, S tryja , Staniała!

w o * ł  1 B -  Eacaa .
Du Stryja  i  O byrow a 1
Da Stryja i Ław ocznogo

Przy eh. do Stanisławowa :
Ze L w o w a ............................................

Odch. ze Stanisławowa:
D o  Lwowa . . .

Pociąg
P ocią g  ( pospie- 
lOkalny p jny

76

P10

5*50
1 0 * 3 4
10*10
10*03

P o c i ą g
osobo-

0 *2 7
3*05
2 * 2 8

3-30

8-59

4‘3aK

10*44 4*10
6-10 10*25
623 10*05
6-80 12-92

11-47 
7*20
6 30

8-80 5 *2 0

Pociąg 
m i ę a « * -  

*7

11-35
3-50
3-19

3*35

2*45

450
18-88
1-08

11*08

6*35

9*85 ; 0*20
I

UW AGA : Godziny oznaczone grubemi liczbami oiuącia ją  porę
nocną od godziny 6tcj w ieczór do 5’ 59 m. rano.

Przew odnik po Lwowie.

MfJZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 -te j: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp W n y .

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKI OH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTA W A  sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

B1BLJ0TEKA UNIWERSYTECKA , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziepnie, pc poprzedniem 
zgłuszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  HR. S Ł A L B K A . 

D z l S :
R o .p oczm e :

E  N  J A .
poemat dramatyczny w 1 akcie Aurel. Urbańskiego 

O S O E Y :
Kosta Guzi 
Xenja
Gevryios ALgelos 
Murko V aja 
Rńizo Formakis 
Dimo Authimos 
Lampros Nikitas 
Foto, sędziwy Kleft

Hierowski
Żelazowski
Żelazowski
Wysocki
Staszewski
Szobert
Piasecki
Ruszkowski

Dwu z greckiej młodzieży.
Rzecz azieje się w portowem mieście M essenj. 

N a itą p i:

ISKIERKA
komedja w 1 akcie Paillerona.

L akońciy :

Fosażna jedynaczka
komedjn w 1 akcie J. A. hr. Fredry.



DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Maja 1887 r.

Popularna rozprawa i401

Dra J a s i ń s k i e g o
o postępach w leczeniu

P r e p e r a t a

„Zapaleń płue”
je s t  d o  n a b y J a  u autora ^  

w e  L w o w i e ,  R y n e k  ^

!Precz z nadgniotkami!
J M  z sKóry M€

(przez pocieranie usuwają hez holu 
i niebezpieczeństwa nawet zasta

rzałe nadgniotki)
poleca l i  4 1— u

ALO JZY HUBNErt
Lu ów, u1. Karola Ludwika I- 1;

dawniej cukierni;! Rotlilcii i ' t  o

H  Ł  11 B  4 T  A

A
X

Karol Bayer
L W Ó W

przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną

HERBATĘ
funt, p ó ł kilo po itr. 150, 2, 
1310 2 *0, 2'75, 3-75. 23 - 3 0
Herbatę w p aczk a ch  po cenacn 
sk łada C. T ra a a  d k. dostawcy

j »
K

W
I #
►

i:
nadwor. we Wiedniu.

H  E i t B A T A

do wyniszczenia moli, pcheł, 
pluskiew, karakonów i w ogóle 
wszy.tkich innych owadów tylko 

pewne i najlepszej jakości
poleca 1391 2 - 0

I D r c g r - u .e r ja ,

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola L u d w ik a  1. 13, 

(dawniej cukiernia Rothlandera).

Do kąpieli:
wątrobę slarczaiiną, kule żela
zne (Eisenkugeln), sól kamienną 
i morską, siarkę w kawałkach

poleca ; 1391 2— 0

Droguerja
Alojzego Hubnera

Lwuw, ulica Karola Ludwik.. 1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlhaiukiv.).<

Starsz. lekarza sztab. Dra fJliillera. Ę

Irijekcja z Miracuio

n B A T i S  K A Ż D E  W 1 X 0  z wyją
tkiem szam pana, przed kupieniem 

., można p r ó b o w a ó  z powodu wiel- 
| Y  kiego zapasu win sprowadzonych 
ii J  od pierwszorzędn. producentów; ceny 

znacznie obniżyłem, t e e z  t y l k o  
p rz e d  lw ię ta m i, 1 litr wybornego 
Preszburgera <4 et., 1 flaszka Preszburgei'a 
40 ct., flaszka ZeleniaKii f,0, 60, 75 ct. 
Hegelajsra wytrawnego 85 ct Samorodnera 
2 "  (1'20 et. Maślacza 1 zlr. 60 ct. Retzeru 
40 ct. Weidlingei 60 ct. Nusbergera 50 et. 
Klostenburgera 85 ct. Vó$iauera, Schlum- 
uergera 85 et. i wiele innyeh gatunków. 
W  Ad ki Itr. Drohojowskiep- romarań- 
czówka 90 ct. Ratafia i Dereniówka 1 złr. 
10 ct. w łasn"go napełniania wszystkie 
smaki flaszka po 30, 35 i 65 ct. Znako
mite piwo PilzneAskie wystałe flaszka *|. 
litr. 16 ct., 1 litr 32 cl poleca handel 
win i delikatesów 8 T .4 X .  W O J C IE 
C H O W S K IE G O , róg Chorąiczyzny, 
n a prow incje p ak u je  K r a t  is .

1296 1 6 - 0

V a s e l i n a

K .  JF. P O P O W I C Z
w T arnopolu

pu jeci 12*8 9 0

i p i g n l k i  leczą bez niebezpiciszeń- 
stwa i bez bólu każdy upływ z rury 
pęcnerz^wc-j, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, n iwct w wypadkach za- 
starzały ■!., bez złyeli iiaslępstw. —  
Cena l zł. 60 ct., pocztą 25- cif. więcej.

najlepszy i najpraktyczniejszy środek 
( t ł u s z c z )  do konserwowania obuwia 
i w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów

poleca : U!);* 13— 0

A LO JZY  HUBNER
L w ó w , ul:ca K a rola  L u d w ik a  lic zb a  13,

(dawniej cukiernia Rotldendera).

O s ł a b i e n i
wskutek częstych grzechów m iłości, 
onanji (sam ogw ałtu), wstcząśnienia 
nerw i osłabieni a siłę męzką itp. 
tustaną radykalnie wylecze ń -rrrót- 
Fim czasie sławnymi w całym świę
cie starsz. lek .z :, sztabów, d.a Mullera 
preparatami z M iracuio, pod gwarancją. 
Cena i zł 10 ct., p oe iią  25 et. więcej.

5"v łączny wyrób i głów ny skład
v aptece pod św. Grzegorzem W iedeń 
i’ ., W iuimergasse 33, dokąd też wszyst-

D e k t u r ę
do pokrywania dachów,

kie pisemne zamówienia stosować na- 
h - .1'. — Skład we L w o w i e  w aptece

gwoździe do tejże, teer poga
zowy, cement, gips, antimer- 

rulion, caibolineum
(taniej jak wezędzie, ponieważ spro

wadzane ciłejni wagonami,
poleca 1353 7— 0

SKŁAD FABRYCZNY

K A N T O R  W Y M A N Y
Cc k .  u p r z y w i l .  g a l i e .

AECYJHEGB BARKU E M O M )
Uniwersalne pługi, cale z żelaza i stali,

o wiele trwalsze od takichże pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 
dostarczają po następujących tanich cenach: 1314 10— 0

Do 3— 7“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 34.—  ) .
b 4 -  8 “ J „ „ 95 ,  zł. 3 6 .— ) ff °
„ 6 - 1 0 “ „ „ „ 100 „ zł. 3 8 . -  ) 8UcJŁ

Bez rozcinacza jest każdy pług o 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i p łu g ó w z ł .6 .— lllustrow ane katalogi gratis i franco.

T T m ra tli  i  S p .  fabryka machin rolniczych Prag-Bubna
G lóan g skład dla Galicji: Lwów. ul. Gródecka. 61, pod własną firmą.

Do L. M. 8 013|1S87. 1402 1 - 3

W dniu 17. M.itja 1887 odnęd/Je w Illeim  Departamencie 
Ma ństratu o godzinie lOtej prz< d południem publiczna licytacja celem 
sprzedaży po ostałego gruntu z realności pod Ik. 133 i 1343/4 we Lwo
wie, przy rogu ulicy Żółkiewskiej i placu Krakowskiego położonego 
w przest; żeni około 65 sążni kwadratowych, a to za pomocą pisemnych of rt. 

ó-ko cenę wywi łania ustanawia się kwotę 9.000 zł", w. a.
Ub egający sie o nabycie tej realności zechcą wnieść w ternrnie 

licytacyjnym do rąk komisji swe należycib; sporządzone, ostemplowane 
i . pisc/.ętowane of-ity, w których wyrazić należy słowem i cyfrą kwotę 
ofiarowana tytułem ceuy kupna, oraz dołączyć kwit na złożone w kasie 
miejskiej wadjum wynoszące 10%, cd ofiarowanej ceny kupna.

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w Illeim  Departa
mencie Magistratu w godzinach urzędowych przed terminem licytac i.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa
dnia 28. Kwietnia 1887.

■o iłr. 2 '10 , 2 30, 2 '50, 2 50 3, i 4 złr. 
30 «t. fran co P orto  pocztow e i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

P e w n y

za ro M  ulioozny
d l a  k a ż d e g o .

P rz.z  praw nie dozw oloną  
sprzedaż io«Aw i papie rA w 
paAltw ow ych na ratj, może sobie 
u nas zarobić L uM y porządny  
i pilny człow iek  IDO -2 0 0  z łr . 
m iesięcznie. X ad aje  się to 
zw łM zcza  d ia  knpcAw. urzę
dników  1 agentów, oraz zastęp
ców asekuracyjnych .

Zgłoszenia należy łaskawie adreso
wać d o : „łSudapeste.* B an k re- 
re ln  Aotien G esellscn aft In 
B u d a p ^ s t . ”  683 »  3 - 0

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

L r .  S C H W  f f i l G E  R A
laeiy pr-d gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie ekutki onanji, jaki t o :  polnej;m łviu o . . u . ,  j- - - —
jsłabiw e płciowe, oraz będące w p oczą 
tku  h h orob y  nerwów i u ilcoza  p acierzo
wego, wszyitkie zaś inne ch oroby  p łciow e 

w jak najkrótszym  czasie.

D osta ć  można flakon p o  2  z ł n wraz 
op isem  u życia  i korespondencji, bezi 0- 

reanio u 35 0

Dr. Sohwelgera w Wiedniu
V I I I .  iM M d o n g , 29 .

WEBA KING.
7'—

8'60

rtW *b*K lM g“ jost najlepszą, naj - 
•ńsią i najtrwalszą materją na wszel

kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotni, trwałość .wykłego płótna 
a przyton jest o 66 procent tańszą.

Ceny  „Weby k in g 11:
1 sztuka- 78 btmr. sser.. 20 mtr.

długa, na grubszą biel.zLę złr.
1 sztuka 88 "Mn. szi roka, 20 mti. 

długa, na ci inką damiką, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.

1 n U  176 otm szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6— 7 prześcieradeł bez
s z w u , .................................... złr. l t ‘ ->,:

Ten sam gatunek 260 ctm. szero
ki .............................................;łr . 124-'1-'

1 sztuka 175 out. szeroka, 15 mtr. 
długa. n .  6— 7 bardzo cienkich
p r z e ś c ie r a d e ł.......................złr 13"—

W yrób n a n  ,W e b y  Ł n g “ nabyć 
można ntefałssow any jedyn ie w na
szych akładaeh 1506 1 3 — 0

Próbki na żądanie gratis i franco.

M.BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej b ie
lizny i gotowej b ielizny dam skiej, 

męskiej i dziecinnej.

Lwów. ul- Karola Ludwika 1.1.

p. M i k o I a s c h a.

w m E s s B r r c

677 7—0 a I Alojzego Hubnera
: T   ' __ ..1 TT" 1 T .1_!! 1 1 O

borowinowe P iW B B B S E U ljr

kupuje i sprzedaje
wszystkie efekta i rnonety

pod warunkami najprzystępnlejszemi

5 |o Listy hipoteczne,
ja k o  te ż

•u

0 Premiowane Listy Mnoteczne,
które wediug piawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P 38 Nr 93) 
i na,wyż. posfan z dnia 17. grudniu 1871 moga być u ży t/d rt 
lokowania kapitałów funduszowyc.. pupiiarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucjo służbowe ‘

1 3 ^ 3 3 0 . H s O i U t o r c z ©  v i o  t o  .3 < * fo 3 rc is < .
. _  ,  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sie bez/w io- 

! ! D!! .,P°.. dzieunym Gez doliczenia prowizji.' "  / _ o

i Ł m  MYDLi
BERGERA rnedycz. MYDŁO MAZIOWE.

w s z y s t k l S ^ t S C o f y  n a " '62116 * Wielkiem używane jest’  *
W yrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom rarennm •
gdzież na czerwoność nosa, imrożenie, P ienie n^g F papryw e^C acT  T * ^ « r »  M y d ło  m a z io w e  zawiera 4 ó  me o „ i „ j _ _  ? wł?sach. B e r g e r ®

Lwów, ul. Karola Ludwi*a 1. 13.

Skład farb i handel materjałów j

w e  T ^ ę g ^ r z e c ł i .
Siiicjii ces. król. uprzywil. austro-węgierskiego Towarzystwa kolei Państwowej. 

Połączenie ze wszystuiemi pociągam i osobowemi i pospiesznemi

"r. W ?

p o d  „ o z a r a y  100. P s e m . ’

J O Z E F A  H A N K E
we Lwowie, Rynek 1. 38, we własnym domu

poleca

I O L IW Ę  B O  l/IA S Z Y N
Smarowiilło do osi żilaziiyoli, 
Mitterjał do czyszczenia i 

spajania maszyn,
Pasy skórzane, do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Pasy ln ane napuszczane do 

maszyn,

wszelkie glftunki do każdego użytku.

Rzemyki do szyci.t-pasów. 
Śruby do rzemieni,
Nity do rzemieni.
Klacze do śrub,
Gurty do maszyn,
W ęże gu m o w e,

i różne imię potrzenne artykuły techniczne po najtańszych cenach.
W ysyła na żądanie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów 

i składów swoich, bezpłatnie franko.

I  w * lfc« Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownych I’ . T. Odbiorców, 
że ty 1 ko prawdziwe O leje oliwne wprost sprowadzam i za doskonałość 
i jakość tychże zaręczam : utrzymuję i inne rodzaje oleje na składzie także 
w dobrych i pewnych jakościacli, z Wtór Jęli i najtańsze swemu celowi są odpo- 
w <rdne.

Na żądanie wysyłam chętnie bezpłatnie wzory od najtańszych do najlepszych 
prawd z i wy cli olei w usortowanym wyborze. 1403 1 — 0

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

we Lwowie

 Otwarcie sezonu 1 . M aja. ___
Od dawna ławne kąpiele borowinowe, zachowały każdocześnie swą siło 

leczniczą w najcięższych przypadkach gośćoa, ri“ .matyzikiU, szkrofuł, cierpień 
stawów i skrzyw ienia tychże, chorób kostnyoh, skutkach złamania kuści i wywi- 
chnień itd. itd. ' g ?o  o —

Obok kuracji MASSAGE, szwedzka gimnastyka lecznioza I elektryczność.
'Fiadom ośei udziela radca sanitarny i lekarz zdrojowy Dr. Fodor, od 1 i. 

Kwietnia w Hotelu „K ónig von Ungarn“ , Wie.n, I., Schulerstiasse. Opis kąpie li 
§rah3' H ra b sk i Zarząd kąpielow y.

SZPRYCOWAWIE MATIGO
PP. GRIMAULT i K°, Aptekarzy w Paryżu.
P rzy rz ą d zon e  w y łą cz n ie  z liści p eru w ia ń sk ie j roślin y  

Matico, s zp ry co w a n ie  to zasłu ży ło  sob ie  w  przecią gu  hit 
kilku na p o w sz e ch n e  w z ię c ie . L eczy  w b a rd z o  krótk im  
czasie n a ju p o rcz y w s z e  rzeżączki.

W Paryżu, 8, ulica Ywienne, i w głównych aptekacn.

We. Lwowie w aptek; eh pp. Mikolaseha, W jw iórsk iego, Ruekera i Sklepmskiego.

Kto ina coś do anonsowania, jako to Interes, towary, 
kupno lub sp rzed a ł i t. d. i t. d. nieeh się 

uda do istniejącego od 29 la*

A .
austr. Biura ogłobzeń
O P P E L I K
v wieanin, 1, Hcntastei 2.

Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gi.zel.arh, pismach faebowycdi i kalendarzach w kraju i zagranicą.

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

m m m m * ! ’

TOWARZYSTWO KOWALI

1331 1 4 -0

i przez filie

w Krakowie, Czeraiowcach i Tarnopola

syqnaty kasowe
*  1f t o  P ^tne \v 30 dni po  w ypow iedzen iu  
^  /  o )) J5 GO , ,  , ,  , ,
4 7 s 7 o  . .  „  9 0

wszelkiego rodzaju dla użytku domowego i 
publicznego, gospodarstwa, budowy i przemysłu.

w  S u ł k o w i c a c h ,  p o c z t a  I z d  e b n i k  
Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką.

Podaję do publicznej wiadomości P. T. P u b lic z n o śc i , pp. kup 'ów, 
handlarzy, przedsięhi°rcow> budowniczych, gospodarzy, szan. zarzćjoaw ko
lejowych, iż ro z p o cz ą w sz y  swij działalność z dmein dzisiejszym, przyjmuje 
wszelkie zam ów ienia, wchodzące w  zakres wszelkich wyrobów kowalskich, 
uskutecznia takowe bezzwłocznie i wysyła zamówione towary ze stacji ko
lejowej Kalwarja. *

N i składzie znajdują s ię : 
wszelkiego rodzaju gwoździe, szpernaK cienkie i grube, zawiasy proste eso- 
\ve i łamane, podkowy, klamki do drzwi, widły do nawozu i siana? wrzc- 
ciąźe , skoble i hankajzp, broniaki zwyczajne i do wyczyszczania pórzu, 
hufnale, łańcuchy rozmaitej grubości i długości, łopaty, taki kute, obcęgi 
i świdry, g w o ź d z ie  szynowe, śruby do mostów, okucia na pale mostowe,

klamry, itd., itd.
Cenniki szczegółow e przesyła się na żądanie franco i giatis.
Zastępstwo na Oalicję wschodnią i Bukowinę, objął Wuy Pan Kdward 

M ach an , iriźyiiier-iiiechanik we Lwowie, plac Bernardyński.
Zarząd Towarzystwa kowali w Sułkowicach

ks. Opidoiaiez,
P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j .

Latoń, dyrektor Zarazik, kontrolor. Gatus, kasjer.

1405 1—5

Lwów, 1. kwietnia. 1887.
(P rzed ru k  nie b ęd zie  p łacon y ). H D y i e T C C j S l - W ,  K a r o l  E i r s c h  i  S y a

Nowość Podług system:, iuoksyciucji 
Bow er-Baiff Thitent.

Kata.ogi gratis 
i franco

Inokgydowane pompy
oehrenione ad rdzy.

717 5 - 0

najnowszej poprawnej konstrukcji,
jleęj nialiie, cpiitjiualiic i mostowe z drzewu 
i żelaza dl i handlu, fabryk, gospodarstwa
i inycli celów przemysłowych, wagi dla 
osób, dla użytku domowego i byd!oeeg>.

T o - - m  Tcomanfiyia^e flla fabrykacji romu 1 maszyn.
oenrenione od razv.

W . Garveas, Wien, I., Wallfisohgasse 14.l^  ĘJ VJUK W m j rnm J ■ W '  iJ - - 1 J LiUlC U.
Zamawiać m ożna przez wszystkie handle żelazne i maozyn, interesów techn icznych  i wodociągowych, przedsiębiorstw 

studziennych i t d Należy żądać G  a r v e o n a  i n o l ł s y d o w a i k y c l i  p o m p .  w2 ględnie w a g  u a r r e n s a .
■■ -------------------    i . . . m  m . jm u a n o H a u m n

Handel nasion w Opawie, Szlązk austr.
polecają na zasiewy wiosenne:

najlepszą francuską LucCiUę i najlepszą styryjską koniczynę czer
woną, "przednią_.Koniczynę b ia łą  i koi- cz szwedzki, Tym otką, 
EMparsettą i SeL-aueBą, A aigras w łlsk i, angulsk i i francuski, 
prawd/.iwą aiłieryks1*18̂  ^akiirudzę do siewu „Koński 7iiib,“ pyszny szl^zki 
owies gArski, Ie»> rygskl w tonnach, Yasiciin ljurakAw  
paston nyck olhr/.ynuch b;irgai^ski>n żółtych i czerwonych, świeże 
nasiona sosny, >*iałcj i m odrzew iu, gips nawozowy,
m ączkę końcianą i s-perAi s f a t y  do pognoju, Cem ent p ortlan 
dzki do budowy i witrych miedzi (n iebieski); i poręczają za rzetelną

i dobrą usługę.
Ceiiniki na iąd a n ie gratis. 1367 7— 0

Mięszanki traw dla ogrodów i łąk na każdą porę w zapasie.

TM- ** vUV* nuuuau uuo(ł. UU.II11UZ.CU1
M y d ło  m a z i*  we zawiera 40  prc. ć m o ł y  « H S O ? “ ' " e r **, , r
kici. innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpimiach J M

Bergera Mydła maziowo - siarkowego,
1 tore ina wielką wartość medyczną, i różni sio od innych «,Li- .

. . .  lytczysljosci płci
*• ' J“'VSi!czc,| a&fcgi tudzież jako dosKouałe mydłe do m y c a  i k a oa n *®

w codziennem nzjoiu jest:
Bergera O lycerynow c m ydło m aziow e

które zawiera 3P procent gliceryny, i jest perfumowane ’
C e n a  S a w a l ^ a  k a ż d e j  s o r t y  3 5  c t .  z  b r o s ŁUr ą .

Z innych i i t e d y c y n a ln y c h  i l i i „   ^  . ;
zasługują na uwagę następujące : ’ m y d e ł  zaleca.lł

B e r g e r t  m e d y c z n e  m y d r c  n a f t o w e  I JL a lt  o w o  .  s ia r k o # »
Po wiciu pi-obach w klinice wiedeńskiej uznano n a ft o l  iako ś r o d e t a -  H"  > 4zi«- 
łaj f y w  c ie r p ie n ia c h  s k A r n y c h , i tam "  sowny g f l e  u ly-

ac smoły z powodu zaoachn. C e n a  5 0  e .  ’ o u/lle 1116 można u :
 J-T-J "     --------- - m.j ,   ̂ x Ł
wac smoły z powodu zapachn. Cena 5 0  ct.

B E R G E R A  m yuł« benzoesow e  
40  ent. do udelikatnienia cery.

B E R G E R A  m ydło boraksow e  
35  ent. na pryszcze i piegi.

B E R G E R A  m ydło  karbolow e  
40  ent. du wygładzenia skóry i dzio
bów po espie, tudzież jako mydio des- 
infekcyjne na wszystk e choroby in 
fekcyjne.

B r itG F K A  m ydło kam forow e  
35 ent. na odmrożenia i reumatyzm.

B E R G E R A  m ydło żAłtkowe 
35 ent. na papry żołtkowe w głowie 
i brodzie.

B E R G E R A  płynne u tyd ł- żela- 
z h te  5 0  ent. doskonałe do lcczc-

BE R u E R A  m y J l o  ż A ł c i o w e  
3 5  e n t .  na plamy wątrobianne i 
piegi.

B E R G E R A  m ydło glicerynow e  
25 ent.

B U R G E R A  m ydło ż y w i c z n e  
35 eat> przeeiwko cierpieniom gość
cowym i reumatycznym.

B E R G E R A  m ydło  Joduwo - po
tasowe 55  ent. na onchlinę gru- 
izołćw, ból gardła, wole, tudzież na

przy pady gośćcowe i reumatyczni.
B E R G E R A  m ydło Jodowo-siar-

B E R G E R A  m ydło t r » » #, * *

nacierania skóry 
B E R G E R A  m ydło

4 0  ent. jako antyseptyczne m jt"  
toaletowe.

B E R G E R ! m ydło 8 i » r k o W ® 
35  ent. na pryszeze.

B E R G E R A  inyd.o slarko«<»-
p i a s k o w e  3 r  e n t .  na wyrzut) 
skórne.

B E R G E R A  m ydło starkoW®' 
-nkeczne 4G ent. na węgry, pt*y 
i liszaje.

p p m -jju .*  mydło apr . m»-
twwe 4 0  ent. na szorstkie, oZtl1 ’ 
wone i popękane ręce.

B E R G E R A  m ydło siorasott® l1* 
wyrzuty skórne zamiast mydła m**10 
wego. Cena 40  ent.

BERG E R A  m ydło tsBiiIn^Y  
4 0  ent. przeciwko wypadaniu w f 
sów, na pocenie rąk, a w połąc*a%  
z mydłem m azieweJ jako doskgnfl** 
środek do porostu włosów. 

B E R G E R A  m ydło t y m o ł ® ^  
60  ent. uajwyborniejcze m y d łe  * 
smetyezne do m ycia i kąpieli. 

B ergera m od m yd ło  na
_»jlep szy  środek do czyszczenia li‘ ‘
bów. C e n a  3 5  C t .

k o w e  4 5  C t . przy wizodach syfi- 
litycznych.

B E R G E R A  n i y t l ł o  z i o ł o w e  3 5  c t .
do kąpieli aromatycznych. ___

T y l k o  p i a H i l z i u e  B e r g e n  im iy d ła  mogą mieć aon.o 
sly skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Na
leży uważać na znak ochronny uboczny, k.óry umieszczony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezsknte- 
fc/uc odrzucać. ę j 4  g__g

F a b r y k a  1 g ł A w n  a  e k s p e d y c j ą : A p o t b .  G .  H e l i  w O p a w i e .
rreiniowane dyp; mem lifuorowyii^na mięazynarodowej wystawie farmaceutycznej

o,- P ^ r i 7 ć ! , Irt •I 'Y f0 ? fa  :  u M- K oszew sk iego, ulica Gródecka I. 75. u * P ^  
T i1. / -  R !>c k «a - E n  d e t a i ł . u pa. apt. II. B lu m e n fe ld ^ f: 

rjv ‘ . .S°! 'hi ko ha Beizera, L  Frauenglasa ; w B r o d a c h :  u M. K u ; »•
i  ; u  n o p  o i u : ui F. Jamrogie wieża, L . Fleischmanna ; w S t a n i s ł a w ^  

u •!. Macury, A. BeiPa, A. Am irowicza tudzież we wazyatkicli aptekach Gal*cJl

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po l ‘ / j  centa od wyrazn.

r ?  dolny okspodjent (subjekt) znaj- 
' v dzie umieszczenie w składzie farb 

A o j z e g o  H i i b n e r a .  Lwów.

Po s z u k u j e
zajęła (we

Się osoby kióraby się 
Lwowie) gospodarstwem 

domowem: gotowaniem, bielizną eto. B liż 
sza wiadomość ni. Bańska 1. 7, I. piętro

Praw nik z zawodu, poszukuje pod 
bardzo przystępnymi warunkami A dm i

nistracji kamieuicy w miejscu położonoj, 
jako ubocznego zajęcia Bliższa wiado
mość w Adm inistracji „Dzion. Polskiego.*1

LJęrbątę świeżą tanią otrzymał Zakład 
O .  Jaszczyszyna, ul. Ormiańska 1. 2.

TYlnro nan czyclelek  Józefa 
D  ul. Sykstuska 1. 2. L*

S u b iek ta  poszukuje handel korz*0̂  
W . Adam owicza w Brodaoh. iY 1

lUbitkę szerm ierki
I "  dawniej, tak i obecnie.

Jf
Adres pV
udziela J ej.

ulica Wekslarska I piętro od 3. do 7 
południu. 7, uszanowaniem P  i  1 e  c k 1

j_Jan<lel K nuuera
prak tyk an ta .

posz * ie

jy t ł

Kredens orzechowy z marmuro^fi d® 
dwa łóżka, lustro, dywany {A t° ‘ 

sprzedania, ul. Akademicka 20, Ii-

ojciec 1

P e r a t y ,  dywany, chodniki i
DOWOZO

obicia
powozowe w wielkim wybo ’zer poleoa 

najtaniej St. W yszyńska, Lwów, Ormiań
ska 1. 26. 163

Ga z e t a  do sprzedania lub wydzierża
w ienia! Pismo jest poważne, k 'u cjo -

Diedun rodzina,
3 miesięcy ciężko 

dzieci mrze zgłodu —  proszą o ł* “T 
wsparcie. Zamarstyuów pod Lw o,f 
Szynówka 1. 208.

chorzy, j - ^

Mieszkania i sklepi'
po 1 cencie od wyra*u*

ku ch nia, u*Dwtr p ok oje  i
tuska 1. 15, do najęcia.

nowane 1 dobrze się rentnjąee. Oferty 
nadsyłać listownie pnd adresem : Guzeta, 
posie restante Lwów. 164

0oszu kuję  dzierżaw ę ud 200 do 300 
A morgów. Biuro Mittiga, uL Systuska 2.

i  O  Q  P o k o j e  z przySaj - j g
I j  2 j ,  O  ul. Kr.ozewsKiego 1- A

i ,n ‘oi“ a s

Mieszkan ia  I piętro, 5 
konem, II piętro 5 pokoi ? . aa j.

W  G rzędzie, i 1 kilometrów od L w o
wa, jest w pałacu 8 pokoi uineblo-

odM aja do najęcia. ul. Kraszews

wanych, z kuchnią, spiżarnią i piwnicą, W  Śródmieścia przy *J%k»IliY e r 0 
nalski j 1. 4, jest nomies*pomie^

na la to 'd o  wynajęcia. Świeże powietrze, II. piętize składające s i“ era® ' w v  
-  .......... salonu 3 pokoi i przedpokoju w d f W

. . • i ryiŁcnifta

obsie* fcu-

ogród spacerowy, las szpilkowy pół „ i lo  
metra oddalony. Bliższa wiadomość u 
rządcy w Grzędzie, poczta Dublany. 161

chnią, strychem 
najęcia,

i piwnicą

WyduwcR i rad&kior odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w u i 6 ^'- PapUr i  fabryki ozarlańakioj. Z Drakarni .Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n c  Nl i t t i g R*


